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Wymowa milczących cyfr. 


(sk.) Targi poklyczne i rozłaąmy wśród! 
stronnictw w' ostatnim, czasie wywołały sporo 
ałasu i zainteresowania. Mniej uwagi poś- 
więca się niestety spekulacji pjenjężnej j to- 
Warowej, podbijaniu cen, chociaż le bolesne 
objawy zagrażają ruiną dobrobytowi szerokich 
rzesz robotniczych i inleligenckich. A już zu- 
pelnie nie jest zrozumiały spokój z jakim przie- 
chodzimy do porządku dziennego nad klęską 
bezrobocia. która dławi w śmiertelnych _ uś- 
cskąch 350 tysięcy robotników, I gdy urząd 
stalystyczny ze Ścisłością automatu notuje ka- 
źdego dnia, nowe setki i tysiące ofjar stagna- 
CH przemysłowej, wzrusza się tylko  bezjra- 
dnie ramionami. Głuche milczenie panuje do- 
koła, dantejskie obrazy nędzy robotników 
łódzkich i śląskich, bezrobolnych w naszych za- 
głębiach naflowych nie budzą zgrozy i mie wy- 
wołują przerażenia. Wokół panuje mfślczenie. 
Miiczą jeszcze tysiączne rzesze, matujące się 
przed śmiercią głodową ochłapami z fundu- 
szów dla bezrobotnych i 'wysprzedawianiem| 0- 
slatnich łachmanów. Milczy także skonstejrno- 
Wane społeczeństwo, milczą władze wojeiwiódz- 
kie i samorządy. Parę wywiadów, parę pomy- 
słów na lemat, jakby należało ratować prze- 
fmysł, pieniądzmi z Funduszu Bezrobocia, tu- 
Zińkowa filantropja olo niewyszukany zasób 
eków na groźne zło społeczne. 

A (yfmczasem lwia część bezrobolnych wy- 
<zerpawszy prawem przyzhane zasiłki doma- 
ga się ratunku i pomocy. 

Domaga się jej na razie! w spokoju i mtf- 
czeniu, ate klo zna rozmiarę ludzkiej nędzy 
temu milczeniu nie bedzie zbytnio dowife-zał. 

W czterech województwach bezrobocie do- 
szło do rozmiarów katastrofalnych. W wo- 
Jewództwie łódzkiem kieleckiem, Śląskiem i iw 
województwie twoiwskiqm. W tem pstatniem zar 
pełnią kadry bezrobolnych przemysł naftowy. 

Oto suche, ale jakże wymowne cyfry. W 
samem woj. łódzkiem zarejestrowano do 1. sty- 
cza b. r. 77.500 bezrobotnych, w kieleckiemi 
liczba ta wynosi 47.000, zaś w' Śląskiem, prze- 
szło 70.000 

Socjalistyczny  mffnister pracy Ziiemijęckj, 
stara SIę o powiększenie funduszów na zasił- 
Ki, o przedłużenie terminu pobileranja zapo- 


Nienasycone apetyty cukrowników., 


Waika przeciw podrożeniu cukra. 


WARSZAWA. 16. stycznia. (tet. wł.) Wice- | 
iminisler skarbu p. Popławski zaprosił wczo- 
raj przedstawicieli klubów tworzących rząd ko- 
alicjjny ma konferencję, ne której przedsta- 
wiciele kartelu cukrowników z p. Zaglenicznyjm, 
na czele! miei przedslawić swoje Żądania w 
sprawie podwyżki cen cukru. Obradom przewo- 
dniczył wicemin. Popławski, a położenie cu- 
krowni referował p. Zagleniczny. ; 
W dyskusji, klóra się następnie rozwinęła 
zabrał między innymi głos pos. tow. Hausner Ii 
wskazał na fakt, że anażza cen przeprowa- 
|dzona przez rząd w kilku cukrowniach, do- 
i wiodła, iż cukrownie te produkują 100 kg. ow- 
| kru po cenie od 48 — 58 zł, a zalem, gdyby 

wszyst 


WARSZAWA. 16. stycznia. (te wł.) Rzadi 
wniósł do łaski 'miarszałkowskiej, projekt usta- 
wy o zmianach, niektórych postdnowień co do 
warunków wykonywania czynności bankowlych 
i dozotze nad tymi czynnościami. 


kie cukrowrfie tak pracowały, i gdyby ! 


obniżono koszty administnacyjne, to cena obec 
na okazałaby się za wysoka. Jeżeli zaś jest 
ona tak duża, to właśnie dzięki kartelowii, 
który podnosi ceny towaru, zajmiast myśleć o 
spolęgowaniu produkcji, szukać źródeł: laniego' 
kredylu i zniżyć ceny. Mowca imiienjem P. 
P. S. zastrzega się kalegorycznie przeciw wszel. 
kim podwyżkom. 

Pozalejm oświadczy się przedłw podwyż- 
ce ceny cukru, wszyscy delegaci klubów. Na 
zukończenie konferencji oświadczył p. Popła- 
wski, że rząd weźlmie pod uwagę położenie cu- 
krowmi ale nie zgodzi się na zwyżkę ceny 
cukru. 

W sprawach cukrowniczych odbędzie się 
jeszcze jedna konferencja w poniedziałek. 


bo złożyć w Banku Polskim, lub knstylucjach 
pańsiwowych i kojmunalnych wskazanych przez 
miristerstwo skarbu, na drodze rozporządzien- 
nia“. 

Kwoly wskazane powyżej, winny być uja- 


Zmiana polega na wprowadzeniu nastę-. wnione w księgach handlowych, odrębnie! od 
pującego arlykułu: „Przedsiębiorstwo bankier- | innych rachunków a przeniesienie jch na jh- 
skie, klóre w wykoraniiu polecenia inkasuje,;ny rachunek dozwolone jest na imocy pisemne- 
lub olrzyjmuje pieniądze celem przekazania lub go zlecenia. 


wnjpłacenia ich zlekającejmu, lub osobie lsze- 


f ciej, winno kwoły le przechować w gotów | nych winien być w bil 
Hości, al~! 


| ce lego samego 


WF 


modzaju i tej samej 


A 


mr: es 


Stau rachunków inkasowanych i przekazaur 
ansie odrębnjewykazany. 


| Bilans Banka Polskiego | 


j WARSZAWA 16 stycznia (Tel. wł), Bilans Banku 
: Polskiego z 10. stycznia bw. wykazuje wzrost za- 
pasu złota o 44 tys. zł. oraz zwiększenie Zapasu 
walut i dewiz. o 2 miłjony 400 tys. zł. 

Portfel wekslowy zmniejszył się o 1 miljon 200 
Į tys. zł, do siny 288 miljonów zł. 

Pożyczki zabezpieczone papierami zinniejszyły 
się o 2 m4ljony 800 lys. zl.. a suma dyskonlu papie- 
rów królkoterminowych. pozostała na niezmienionym | 
lpoziomie. 18 miljonów 200 tys. zł. Obieg bilelów ban- 


kowych zmniejszył się o 16 miljonów zł. a zz 


mióg. Wszystko to jednak jest niewystarczają- giely do zapasu banku slan monel srebrnych « bilonu. 


ce. Do wydatnej współpracy w tej dziedzinie 
powinno być powołane (mizisterstwo pracy, mi- 
nisterstwo spraw wewn., imin. przem. i handlu 
z jednej strony, a z drugiej województwa i są- 
morządy miejskie, 

Samorządy miejskie muszą zerwać z dó- 
tychczasową rutyną i pójść chociażby Śladem 
Warszawy. która ogół [mieszkańców pociągnę- 
ła do świadczeń na rzecz ofiar gospodarczego 
kryzysu. Robotnicy w każdemi mieście, w ka- 
żdymj ośrodku przemysłowym powinnł być ini- 
cjatorami akcji pomocy dla bezrobotnych. 


wyraża się sumą 515 tysięcy zł. Slosunek procentowy 
pokrycia kruwszcowego wynosi przeszło 40 proc. 


Ci, którzy mają jeszcze pracę nie mogą ską- 
pić ofiar moralnych i |jmalerjalnych. 


Na obszarach bogalej ztejmhk polskiej roz- 


S”ałysłyka hezrobocia 


WARSZAWA. 16. stycznia. (Pat.) Według 
danych , państwowych urzędów pośrednictwa 
precy ostalnie tygodniowe sprawozdanie Z Tyn- 
ku pracy za czas od 2 do 9 b. ml. wykazuje o- 
gólną przybliżoną liczbę 328.626 bezrobolnych: 


Nawy rząd w Ausfrji = 
WIEDEŃ. 16. slycznia. Rada narodowa wy- 
brała nowy rząd 86 głosami chrześcijańsko- 
socjalnych przeciw 53 głosom) — socialisłów. 
«Związek krajowy” (Landbund) wstrzymał się 
od głosowania. Na czele rządu stoi — tak jak 
dotychczas — dr. Rampek. 


Przydałby się dzwonnik, któryby rozko- 


| łjsał dzwon na trwogę i wezwiał czynniki mia- 


rodajne do spełniania swoich obowiązków. Tej 


siadła się nędza Wygląda ona z obskurnych |zoli dzwonnika jmiuszą się podjąć nasze orga- 
noz mieszkalnych, śledzi oczyma rozgorączko- | nizacje partyjne 6 zawodowe. 


wangdmi jak się w stosunku do niej zachówa 
rząd, sejm, stronnictwa ? 
Chwila jest groźna! 


Czy rząd i sejymni zechcą usłyszeć lo wo- 
łanie? Na to odpowie niedalekie jutro. 


0 


Od 16/ 
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Najpiękniejsza Warszawianka 


Niebywały przepych i wystawa! 
wnetrza! 


na Amerykę, Francję i Anglję Filmem tym polska 
Specjalna ilustracja muzyczna! 


powszednie pierwszy seans o g. 4 tej. 


NIECH 


Tow. Moraczewski postawił onegdaj wnio- 
sek ma radzie (ministrów o powołanie do czyn- 
nej służby w państwie — Marszałka Piłsudskie- 
go. © słuszności tego żądania nie, potrzebą 
przekonywać tych, dla których dostępną jest 
piękna książeczka wodza PPS. tow. Daszyń- 
skiego p. i.: “Wielki Człowiek“. 

Gdyby Marszałek byf Amerykaninem, lub 
Anglikiem,  sprowadzilibyśmy go do naszego 
kraju, i robili wielkje uroczystoścj bankjely, 
„ale skoro nasz Rodak złożył wybitne dowo- 
dy umiejętności sządzenia i prowadzenia at- 
mji, posiadania programu w stosunku do 
mniejszości narodowych — to musi siedzjeć 
Sulejówku. 

Niejeden powsinoga, który unikał frontu 
lub siedział w Paryżu, kiedy rozgrywały się lo- 
sy Polski, kiedy Piłsudski I j pół roku sjedział w 
twierdzy Magdeourgu za walkę z okupant amk, 
niemieckimi, kjedy cała prawica j targowjcu Hi- | 
zała stopy zaborczych cesarzy i o Polskę —| 
prosiła — me dzisiaj wpływy i znaczenie. | 


| 


6)- j 


Olo Baner o Rosji sowieckiej, | 


(Ciąg dalszy). 


Codzienie Świadome oszczerstwa na socjal- 
nych ddmokratów nie będą nam przeszkadzuły 
w broniesiu republiki sowiietów przed reakcją 
kepitalistyczna, ale inna jest kwestia, czy mamy 
przyjmować zaproszenia od ludzi, którzy przed- 
stawiają nas jako zdrajców I na ich koszt po- 
dróżować. jakże tedy mamy odnosić się do 
myśli wysłania delegacji do Rosk? 

Rozumiem pragnienie towarzyszy zobacze- 
nia, co się dzieje w Ros. Ale jeśli nie idzie 
o podróż spacerową, lecz o akcję polityczną, 
to należy postawić sobie pytanie, czego można 
się z niej dowiedzieć, co zobaczyć w takiej po- 
dróży 7 

Pozwólcie 
ny przykład. 

Przed kilku miesiącami przyjmowaliśmy tu 
delegację polskich towarzyszy, Pokazaliśjmiy imę, 
w ładnego mamy w Wiedniu. Domy mieszkalne 
dla robotników, ochronki dla dzieci, szkoły. — 
Wrócili potqm do domu, gdzie tow. Czapiński 
opowiadał o wrażeniach wycieczki, Opowiiada- 
jąc, jak [mieszkają robotnicy 'wiedeńscy, opisał 
wspaniały pałac *"Fuchsenfeldhof'', kreśląc na- 
szą opiekę nad dzieckiem, odmalował najpięk. 
niejszą naszą ochronkę. I wtedy poraz pierw- 
szy uświadomiłem sobiie, jak niebezpjeczne są 
takie delegacje. Rozumie się samo przez się, 
że ani my Czapińskiemu, ani Czapjński swojch 
towarzyszy nie chciał oszukać. Ale z drugiej 
sirony zrozumiałe jesl, że pokazaliśmy mu to, 


m przytoczyć charakterytycz- 


11526 uroczysta premiera 
arcydzieła produkcji polskiej Polska „Hrabina Pa 


Przeszło 40 toniet firmy B. Herse! 
Nadzwyczaj emo jonująca treść! 
UWAGA! Ze względu na wysozą wartość artystyczną i nadzwyczajną technikę, fiim ten został zakupiony 
wytwórczość po raz pierwszy zdobył: rynki zagran 


__„DZIENNIK LUDOWY“ 


wae 


Ka w 


ryża* 


Wielka sensacja erotyczna, 12 aktów, całość w jednym programie! 


reżyserji Wiktora Biegańskiego 


HALINA ŁABĘDZKA — w GŁównych RoLace JULJAN SYM 


Poleski (4ajdarow 
Wspaniałe 


Zwiększona orkiestra ! 


Dia uniknięcia ścisku i wyczekiwania: W dni sobot. i niedz pierwszy svans o g 3-ciej, W dni 
Legitymacje wolnego wstępu i bilety ulg. przez 5 dui nieważne. 


robota. 


W tej niezałatwionej dotychczas sprawie 
powrotu Piłsudskiego do wojska nasz premier 
odegrał rolę niewłyraźną: rejteruje przed pra- 


wicą klóra doprowadziła Polskę do obecne: | 
go slanu, W niedopuszczaniw komendanta do | 


Nr. i4 _ 


reawieę sejmową uznany za fachowca. < 


Raz jeszcze stwie-dzić należy, że niedo- 
szła ustawa o najwyższych władzajch wojsko- 
wych jest tylko środkiem prawicy sejmowej do 
niedopuszczenia Marszałka do czynnego życia 
pańslwowego. 

Wywołać lo musi w kaju jak najgorsze 
wrażenie. Rząd koalicyjny ustępując przed opo- 
remi stronnictw reakcyjnych Piasta nie zaskarbi 
sobie ani widzięcznośy an sympatjj. 


WARSZAWA. 16. stycznia. (A. W.) W 
związku z projektami osziczędnościowiemi ska- 
sowania stanowiska podsekretarza, stanu przy. 
prezydjum Rady Minmislrów, p. Studziński ma 
otrzyjmać nominację na stanowisko wojewody 
krakowskiego lub lwowskiego. 


Wymiana więźniow z Rosją. 
WARSZAWA. 16. stycznia. (A. W.) Rząd 
sowiecki mia zwrócić się do rządu polskego 


|Z propozycją wylmigny trzydziestu kilku wię- 


żuiów Polaków w Rosji, za kilku wybilnych 
działaczy komunistycznych aresztowanych w 
Polsce. Jak się dowiadujemy, będzie to onawdo- 
podobnie ostatnia wymiana wiięźnjów mę- 
dzy Polską a Rosją, gdyż ' jedno ze stronnictw 
koalicyjnych zamierza przedłożyć sejmowi 
wniosek o zerwaniu odpowiedniej umowy z Ro- 
sją zawaslej w r. 1923. 


. Dygnitarz sowiecki w Warszawie 
WARSZAWA. 16. stycznia (A. W.) Wezo- 


amji widzieć tu należy grubą robotę p. Si-| vaj bawił'w Warszawie w przejeździe z |Moskwy; 
ko.skiego. Skofmpromitoweny jenerał wydzie- | za granicę członek kołegjum: Wnóiesztorgu Ja- 
sając podstępnie tekę Sosnkowskiemu na wio- | kób Wiitenbesg Hanecki. Po powirocie do Mos- 


snę 1924 
łek wołał ubi el orbi, że ustawę o naczelnych 
włedzach wojskowych przeprowadzi, wyzna- 
czai palac pod Blachą, jako rezydencię przy- 
szłego gen. inspektora Axrmji — Pilsudskie- 
go. Społeczeństwo po raz setny uwierzyło i zo- 
stalo oszukane, a Sikorski osobą Marszałka 


spopularyzował siebie i zrobił świetny jnlercs | darczego 


~ chcąc ukryć swój {uż setny Ee 


kwy ima być on mianowany szefem delegacji 
sowieckiej do pokowań o układ handlowy z 
Polską. 


Cena nafty obniżona 


WARSZAWA. 16. stycznia (A. W.) Na 
wczorajszełm posiedzeniu zjednoczenia gospo- 
rafinerji olejów" mineralnych u- 


Mając za sobą tylko służbę jednorocznego o- chwalono obniżenie ceny nafty o 4 zł. za 100 


chotnika w ©. 002, w austr. armji, unikając 
gożliwie frontu i jakichkolwiek walk do lute- 
go 1040 r. wypłynął w r. 1920 już jako dca 
-ej Dp. którą włóczył bezcelowo po poleskich | 
błoioch za co prawdopodobnie został przez ' 


kg. loco skład. W związku z tem, karte posta- 
nowił obniżyć cenę rafiueryjną na 43.70 zl., w 
beczkach i cysteznach. Krok ten należy powśtać 
jako z pierwszych objawów obniżenia con w 
hurcie 


p 
A 


ce mamy najlepszego, 4 on opowiadał o tem, 
co u nas jest uajpiękniejsze. A odniesione wra- 
żenie, było przecież fałszywe, bo wyglądało, jak 
gdyby wszyscy robotnicy wiedeńscy mieszkali w: 
takich pałacach. I od tego czasu rozumiem 
także niektóre sprawozdania delegacyj do Ro- 
sji. Pokazuje się im, najpięknejszy dom wypo- 
czyńkowy dla robolników na wrlopie, ale że 
to służy lylko drobnąmu ' procentowi robotni- 
ków, uchodzi uwagi delegacji i (ym, przed 
którymi składa się sprawozdanie. A niebezpie- 
czeństwo lo w Rosji jest większe, aniżeli w Wie. 
dniu. Między towarzyszami polskimj było kilku 
takich, którzy doskonale mówią po niemiecku 

Jeśli tedy Czapiński chciał zasięgnąć praw- 
dziwych wiaaomości o naszej gospodarce gmin. 
nej, to poza naszqmi informacjami miał spo- 
sobność czytać codzienną krytykę w burżuazyj- 
nych dziennikach. Czy po doświadczeniach Low! 
Dewialkina znajdzie się jeszcze ktoś, kto będzie 
miat odwagę przystąpić do delegacji, cudzo- 
ziemskiej i krytykować urządzenia bolsziewic- 
kie ? 

Czy jmożliwem jest, abyśmy mogli pomówić 
tam. z innym socjałnych demokralą w wiezieniu, 
niż z tym, którego nam bolszewicy przypro- 
wadzą ? 

W takich warunkach nie wolno się łudzić, 
że zobaczymy to, co charakteryzuje Rosję praw- 
dziwą. Nie ujrzy tam delegacja głodu, rozpa- 
czy Rosji, lecz zobaczy Rosję, w: której gospo- 
darsliwo wzrasta, zobaczy — co należy podk*e- 
ślić — dużo dobreqo. | 

Czego jednak to dowodzi ? 

W Rosji, ani kwestia teroru bolszewickie- | 
go, ani prakiyki sozłamowej studjować > nie 
można. Można je poznać we Francji, w Cze-| 


chosłowacji, w Niemiczech. 

Moglibyśmy tam pojechać tylko wtedy. — 
gdybyśmy to uczynić mogli, nie naruszając so- 
lidarności z zosyjską socjaliią demjokracią. — 
Gwarancją ku temu byłaby legalizacja pasty; 
socjalistycznych i amnesiyą dla nich. 

Wtedy dopiero mielibyśmy możliwość - 
wszechstronnego zapoznaniu się z stosunkami. 
i informowania się u naszych towarzyszy, so- 
cjalnych demokratów, bez narażenia ich na 
niebezpieczeńsi'wa. 

Łatwiej ież byłoby tam jechać, gdyby mię- 
dzynarodówka komunistyczna zerwała z biez- 
skulecznemi próbami zwalczania nas ł oczie”- 
niania w naszym własnym kraju. Jak długo te 
nie zaistnieją. nie możemy tam pojechać. 

Może też zajść sytuacja, w które; Rosja bię- 
dzie potrzebowała pomocy robotników innych 
krajów. Niejmądrze byłoby, gdyby liczyła wów- 
czas tylko na mate grupy komunistów w tych 
krajach. Sądzę, że lepiejby zrobili, gdyby usu- 
nęli tę przeszkodę, klósa po dziś dzień u- 
trudnią współdziałanie (mas socjalmo-deinok:a- 
tycznych i wolnych organizacyj zawodowych 
z proletacjatejm, rosyjskim. 

Toteż jesteśmy przekonani, że działamy też 
w interesie [osy jskiej rewolucji, jeślj przy każdej 
sposobności mówimy bolszewikom: każdej po- 
tnocy wam chętnie udzielimy przeciw „eakcji 
napitalistycznej. Gdzie to możliwe chętnie z wia. 
mı nawiążemy stosunki gospodarcze. Ale sta- 
rajcie się, abyślmy mogli stać przy was, uczyń- 
cie to imoralnie możliwem, nie dręczące u siebję 
w kraju naszych (owaszyszy i nie atakując ir 
nas jedności proleltarjatu. 


—:: 
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Cielęce zachwyty 


Sfery przemysłowe i usłużna im część pirasy 
wyraża ogrolmną radość, że nareszcie pożyczka 
amerykańska na podkład monopolu tytoniowe- 
go zostanie zrealizowana. Jak wiadomo, dele- 
gaci Bankres Trustu i “American Tabacco Co‘ 
pp. Sichel i Fisher oraz p. Rouviera przybyjlj 
do Warszawy i odbywają konferencje z repre- 
zentantami rządu w sprawie pożyczki. 

Co do charakteru tych pertraktacji “Nasz 
Przegłąd* stwierdza że nie ma mowy © poży- 
czce pod zastaw monopolu tytoniowego, lacz 
będzie to poprostu wydzierżawienie monopolu. 
A jak Polska wyjdzie na tej dzierżawie, og- 
słania rąbjek tajemnicy sen. Rosenstreich w 
tymże "Przeglądzie: 

Mówi się obecnie o 100 milj. dolarów. Tę 
kwolę uważam za zupełnie niewystarczającą, 
Jeśli przyjmiemy, że rząd polski będzie ucziest+ 
niczył w zyskach netto w wysokości 50 proc., 
to — wobec tego, że Monopol Tytoniowy przy- | 
nosi rocznie około 25 milj. dol. Bankers Trust 
otrzyma po 8 latach swój kapitał z powro-! 


paw M M a A m + KA 


Ministerstwo robi wykazy a pracownicy cier 


W swoim czasie ukazał się w *"Robolniku" i 
"Dziemmiku Ludowym“ komunikat Ministerstwa Skar- 
bu w sprawie wypłaty odszkodowania pracownikom 
fabryk zapałek. którzy wskulek wprowadzenia mono 
polu zapałkowego utracili pracę. W komuwłkacie tym 
obliczonym raczej na uspokojenie optoji publ. niż całej 
masy pracowników zarałczanych. Ministerstwo Skar- 
bu w bardzo wygodny i wiarygodny sposób uspra- 
wiedliwia swą 3-mjesięczną bezczynność w tym kie- 
runku. zwalając całą winę na zarządy zamkniętych 
fabryk. 

Rozchodzi się tu o kilka tysięcy pracowników. 
którym w myśl uslawy nalcży wypłacić 6-miesięczne 
odszkodowanie. Zwłokę w wypłacie odszkodowań ul- 
sprawiedliwia Mjnisterstwo Skarbu nieprzedłożeniem 
przez poszczególne fabryki przepisanych wykazów. — 
Chyba panowie z Min, Skarbu sami się z tego Śmieją! 
W większości wypadków przedłożono nie jeden ale 
COś ze 4 wykazy! 

Do dnia 10. października fabryki przedłożyły w 
myśl wyraźnego brzmienia ustawy spisy pracowników. 
W połowie września (sie!) a więc po przeszło miesiącu 
odnośny referent z Min Skarbu zorjentował się. że 
w redakcji ustawy popełniono byka. bo nie zaznaczono 
że wykazy te winny też zawierać dane co do płac 
i zwrócił je fabrykom. celem "zupełnienia. To były 


. 


wykazy Nr. 2. W wykazach tych wykazały fabryki czynnych tylko 5. Pozoslałe są zamknięte. Zamknięcie 
RENT TREZEOW NEA ZPU E I 3 DODAC SE FR c ZANA II IS FALE STALA NE A) GR ia PE $ i 
dami arana -= OSO O C O a mmea ee a | | am wm w | 


Z Jeau Wielkiego. 


„Żółta rękawiczka* 


sztuka w 3 aktach K. Bakomyl'ego, 

Na debry wzór bo na szkołę franeuską zapa- 
trzyła się węgierska sztuka teatralna s temu też za- 
wdzięcza swe sukcesy na seeliacn europejskich. We- 
pierscy pisarze dramatytzni są pojętnymi uczniami 
Francuzów — i o ile z jednej strony charakte: ko- 
smopolityczny ich tworezości przylł„mia pierwiasteki 
rodzinny o tyle z urugiej strony z pod yróra ich wy- 
chodzą rzeczy scenieznie doskonałe. zajmujące dzięki 
senzacyjnym. motywom. niejednokrolnie pełne finezyj- 
nego polotu. 

Dramat Bakonyiʻego jest sztuką węgierską tylko 
dlatego że akcja rozgrywa się przeważnie w Buda- 
peszcie a osoby mają nazwiska węgierskie. Całość 
zdradza wybitnie styl francuski co jej zresztą wcale 
nie szkod.i. Na sztuce tej jeszcze raz siwterdzjć można, 
że najbanalniejszy temat jeśli jest zgrabnie ujęty i 
przeprowadzony. może «ać treść zaciekawiającą a 
nawel ernocjononującą. Cóż może być bardziej wy- 
świechtanego niż pomysł zdrady małżeńskiej i wyni- 
kających stąd iragicznych konfliktów? A Bakonyi 
emu udało się nietylko uniknąć beznadziejnej mielizny 
podobnego lematu lecz co więcej wytworzyć. utrzymy- 
wać ł stopnjować uastrój napięcia aż do końca. Oczy- 
wiście nie kruszę tu kopji o wartość literacką utworu. 
w którym nie ma nie ani z dokumentu psychologicz- 
nego ani z jakiegoś głębokiego problemu! ideowego ale 
który jesl żywą barwą. scenicznie bardzo dobrze na- 
pisaną sztuką. dającą artystom wielkie pole do popisu 
a publiczności kilka godzin emocji. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


i smutna prawda. 


tem, a jeśliby dzierżawa miała trwać 20 iat to 
Bankers Trust będzie przez 12 lat darmo u- 
czestniczył w kotosalnych zyskach Monopolu. — 
Da {mu to, biorąc za podstawę obliczenia dvi- 
siejszą konsumicję około 140 mńilj. zł. czystego 
zysku. 

Sądzę więc, że rząd powinien starać się o 
uzyskanie korzystniejszych warunków: np. wy- 
dzierżawienie monopolu na 30 lut za 250 milj. 
dolarów. 

Ponadto należy zagwarantować sobie, że 
import tytontu amerykańskiego nie będzje od- 
bywał się kosztelmi produkcji krajowej. 

Przeciwnie, Bankers Trust powimien sję sta- 
rać, przez specjalne kredyty o podniesienie u. 
prawy tytoniu w Polsce. 

Wreszcie obowiązkiem rządu jest domagać 
się. aby konsorcjum, rozbudowało nasze fabryki 
tytoniu, i w miarę możności dokonywało w 
Polsce wszelkich zakupów maszyn, zarządzeń, 
Imaterjałów itd. 


pią głód 
wszystkieli pracowników. podając ih płace i cezas 
w jakim pracowali. Z końcem września okazało się. 
że i te wykazy nie wystarczają panu referenlowi i 
zażądał “pålnje. nagle i pod odpowjedzialnością* przed 
łożenia spisów tych pracowników. którzy pracowali do 
ostatniej chwili. 

To był wykaz nw. 3. I to widocznie było zamało. 
bo w ostavan dniach już nie Min. Skarbu ale sławny 
już ze swej działalności *Monzap* (Spółka akcyjna dla 
eksploatacji monopolu zapałkowego) zażądał przedło- 
żenia znowu dla siebte ekstra wykazów. Wiele jeszcze 
wykazów zażąda Minjstevstwo i Monza w przyszłością 
zanm wypłaci le odszkodowania. trudno dziś przewi- 
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«ch odbyło się leż w charakterysivezny sposób. Dnia 
1. października zjawili się w poszczególnych fabrykach 
urzędnicy kontroli skarbowej i wykazując się telegra- 
kcznem ('Ul) zarządzeniem Min. Skarbu zamknęli fa- 
bryki. opieczętował zapasy i wypędzili robotników. 
W ten sposób weszła w życie uslawa o monopolu za- 
pałkowym. Njc trzeba chyba nadmieniać, że prawie 
wszyscy właściejełe fabryk wykorzystując to "prawo- 
rządne" zarządzenie. nie wypłacjli pracownikom po- 
borów. usprawiedliwiając się niemożnością sprzedażw 
opieczętowanego towaru i odsyłając wszystkich do 
Min. Skarbu. 

W ten prosty sposób pozbył się pracowników. 
zatrzymując równocześnie jch ciężko zarobiony grosz. 
Nie trzeba przytem zapominać. że tabryki zapałek jako 
położone w okolicach mało uprzemysłowionych. ko- 
rzyslając z brakw orgawzacji prarowiników. płuciły im. 
według swego wydzimisię. 

Wysokość tych płac świadczy najlepiej. że w fa- 
brykach zapałck zatrudniano najbiedniejsze dziewczęta. 
które w ostateczności chwytały się lej pracy. Gdy u- 
traciły one w związku z wprowadzeniem monopolu 
pracę. pocieszano je. że na progu zimy otrzymają 6-0 
miesięczną odprawę. która im umożliwi przetrwanie 
najgorszego okresu. Mija już 3 miesiąc Í Min. Skarbu 
pociesza. że wypłaci zaliczki! 
| Jest to zresztą perlidny wykbręt. bo pirzez 3 mic- 
| siące można było wypłacić nie tylko tej garstce ro- 
botników. ale 10 řazy większej Mości. Należało tylko 
chcieć. a nje ulegać wpływom Szwedów t zaprzeda- 
nym im pachołkom. 


Socjaliści belgijscy 
za 6 miesięczną służią wojskowa, 


Możliwość częściowej zmiany rządu. 


BRUKSELA. Na tle reformy służby wojsku- 
wej przyszło do konfliktu w gabinecie, którego 


dzieć. być może, że do tuzjna dociągną. Z ogólnej dzia: | następstwelm. będzie częściowa rekonstrukcja — 
łalność Monzapu i Min. Skarbu zdaje się wynikać. j rządu. Socjaliści, którzy domagają się skró- 
że żywiąc nadzieję na dalszą zwyżkę dolara. Uzateż-| cenia służby wojskowej do 6 miesięcy z przej- 
niają wypłaly od kursu tegoż. ściowym okresem służby 10-miesięcznej, prze- 

Tak przedstawia się w śwłelle prawdy urzędowy| prowadzili na posiedzeniu wady (mjatjstrów u- 
komunikat Być może. że w odpowieda na niniejszej chwałę o matychjmiastowem wprowadzeniu 10- 
Min. Skarbu znajdzie laką odpowiedź. jak p. Grabski | miesięcznej służby wojskowej już dla rocznika 
dla usprawiedliwienja kalkulacji cen przez monoporj 1925, gdy [minister wojny zgodził się na tę 
w złotych w złocie. Ale znamy się już na tych wy-| reformę dopiero od r. 1926. Rekonstrukcja ob- 
jaśnieniach i wiemy jaką wagę do nich przykładać. į jęłaby także teke spraw wewnętrznych, bowiem 


A teraz kilka słów a tych. którzy pracę ulracjli. 
Przed wprowadzeniem monopolu zapadkowego było w 
Polsce czynnych 18 względnie 17 fabryk. Obecnie jest 


Hrabia *Tarczav zabija w pojedynku człowieka. 
«o do klórego żyw uzasaduione podejrzerie. że jest 
kochankiem jego żony. Okazuje się. że zamordował 
niewinnego. lecz i teraz nie daje za wygraną. mimo 
że eferpi pod brzemieniem świadomości okrulnej po- 
myłki szuka właściwego rywała i odnajduje go. T 
tutaj spryt autora wymyśla niespodziewane rozwią- 
zanie fragiecznej sytwach: zdradzony mąż nie zabija 
schiwyconego w potrzask kochanka żony lecz każe 
mu oddakć się i żyć z ciężarem odpłowiedzinlności 
za śmierć niewinnego człowieka. klóry zamiast niego 
zginął. fest problematyczne, czy zemsta la była naj- 
odpowiednjejszą satysiakcją: może ów baron Radnav. 
którego poznajemy dopiero na somym końcu. nie miał 
tak czułego sumienia. jak sobie hrubia Tarczay wy- 
wyohrażał * wkrótce przeszedł do porządku dzien- 
nego nad całą awanlurą. Ale to już nas nie nie obcho- 
dzi — faktem jest. że pobudliwsza część widzów mogła 


przeciw (ministrowi podnjosła się ostra opozy- 
cja za wysłanie żandarmierjk do strejkującego 
j okręgu Fionnegau. 


pieszczoly pojednania, z klórem zwraca się do niego 
żona. wzruszona tem cjerpienieni kochającego ją czło- 
wieka. 

Sztuka ma właśiwie tylko dwie role: hrabie- 
go Roberła + Andrei ftole to odpowiedzialne, wyma- 
gające wrelkjego wysiłku twórczego. wyczerpujące 
wprosl nerwy ariystów. Wypełniają one całość. Usu- 
wają w cień wszystkie mne. które stają się tylko irze- 
elorzędnymi epizoaumj Podjęło je dwoje niezawod- 


nych p. Barwóńska i Sosnowski. I pod wrażeniem 
gry tych dwojga pozosławaliśny przez cały czas. 


Koncertowo zwłaszcza zagrany akl ll nadał całości 
styl szlachetny wydobył z miej. ton luk głęboki. że 
stanęła ua wysokości Uragedji. Poa kamłennyni spo- 
kojem maski Sosnowskiego wyczuwało się burzę sza- 
lejących uczuć. opanowanych ż dławionych potężną 
sia damy i wol. Była to mistrzowska kreacja. z 
jednej niejako ulana bryły. prostolinijna w charak- 


przeżyć szereg momentów wzruszeniowych. podziwia- | teryslyce a przytem. psychologicznie świetna. Lecg 
jąc równocześnie grę głównych hohaterów. Aapon si jako konpartnerkę musiał mizé tylko taką 

Jeszcze raz zaznaczając. że wartość lileracka jest artystkę jak p. Barwińska. ogarniająca całą skalę 
nikła tak jak nikłe są jego psychologiczne możli-|gry dramatycznej — od klasycznego. zwłowrogiego 


wości podnieść muszę sceniczne walory, Akt I. jako|ehłodw do wybuchowego. przeraźkiwego krzyku na- 
ekspozycja odrazu hudzi zajnteresowanie ruchliwym | mięlności gry fierrjenia. Podkreślam jeszcze raz cha- 
i dramatycznym obrazem pojedynku. Zainteresowanie; rakierystyczną cechę gry obojga artystów. którą 
to zwiększa się w akcie TI., bardzo silnym pod wzglę- | określam jako szlachelność stylu. Sztukę warto zoba 
dem ekspresji w którym rozgrywa się drugi pojedy- | czyć — choćby dla samego nktu II. 

nek. okrutniejszy może miż tamten — pojedynek dwóca Reszta wól — z konieczności muszia zejść na 
silnych indywidualności z których jedna chee wy-| plan podrzędny. Wyraźniej mieli sposobność zaznaczyć 
drzeć tajemnicę. oruga jej namiętnie broni. I w tem; się pp. Rybicka Zabielski, Lewicki. Czakj a zwłasz- 
oczekiwaniu czegoś miewindoniego a tjroźnego (rwix|cza p. Stępowski. w któzym dopairuję się zdolności 
widz aż do ostatniej sceny aktw Il. Konczy się ona artystycznych. dotychczas jeszcze nieujawnionych w 
głuchym płaczem wyczerpania. któremu ulega wresz-| odpowiedziałnej roli 


cie nieubłagany dotąd mśctcjel swego honoru i ARTUR CWIKOWSKI. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 17 stycznia 

DO NUMERU DZISIEJSZEGO dołączamy mie- mówny. 
sięczny dodatek dla kobiet "Socjakstka". s | W trzy dni potem zgłosiła się w Iym uwędzie pa- 

ODCZYT TOW Dr. HERSCHTALA na temal: ralialnym dozorczyni domu pzy ulr. Piotra Skargi 
«Zadania socjalistów w gmmie* odbędzie się dnjaj! 6. Kalarzyna Branowa. która przedstawiła się jako 
18. stycznia (poniedziałek) w lokalu Związku Zaw. j druga żyjąca żona wspomnianego Brama. Oskarżył 
Kolejarzy. —- Początek o godzinie 7 wieczór. swego męża o bigam ję. 

"BAL POKOJÓWEK* W *"OGNISKU* DRUKA- Policja przeprowadzając śledztwo w tej sprawie 
RZY, Piekarska 18. Przepiękny ten wodewil Krujmłow-! przesłuchała Bramową. Zeznała ona. że w r. 1919 wy- 
skiego, ozuobiony ślicznemi. wdzięcznemi melodjami.|szła za mąż za Brama W rok później zmuszona 
ewolucjami tanecznemi oraz aktualnemi kupletami w|była opuścić męża gdyż znęcał się on nad nią. 
akcje 38-0im — ściągał już ntejednokrotnie rzesze wi- Ti  Głooęgitigih JE ża: < 
azów, Ostatnim razem spóźniona publiqzność z przy- 
krością odchodziła od kasy bez biletów. Koło drama-| 
tyczne drukarzy lwowskich , pragnąc umożliwić wszyst- į 
kim '"ujrzenie tego ancywesolego woduwilu, granego | 


Tęsknola za opieką Ko 


Urząd parafialny cerkwi św. Jura doniósł policji. 
że t7-leln' Onufry Bram. majsler szewski. poślubił 
20. z. m. HFlorę Gulejównę, wykazując się metryką 
zgonu swej poprzedniej żony Karoliny z domu To- 


Onegdaj w sąazie okręgowym w Warszawie lo- 
z werwą i humorem pod reżyserją p. J. Frączka —;czyła się rozprawa przeciwko 14-lefntemu Olesiowii 
powtarza go w niedzielę, 17, bm., o godz. 7-mej wie-; $wjeżakowi. Śwteżak wespół ze 17-lelnim Janem Ko- 
czór, po cenach zwykłych. — Bilety wcześniej 10 | walczukicm. namówili swego towarzyszu 10-lelniego 
nabycia w Kantynie drukarskiej, w podwórzu. Stasia Urmanowskiego do okradzenia rodziców z pje- 

PROJEKT POWIĘKSZENIA MLECZARNI MIEJ- | yędzy Urmanowski po spełnieniu kradzieży wyszedł 
SKIEJ. Sekcja czwarta magistratu uchwaliła na po-|z pami na przechadzkę w pole. lu rzudli się na niego, 
siedzeniw zwrówić się z apelem do Prezydjum 1mia- |; zgjyrali skradzione pieniądze w sumie 50 zł i za- 
sta. aby przyspieszono prace około rozszerzenia, mle- 
czarni Miejskłego Zakładu Aprowizacyjnego lnk- aby 
najdalej do końcn kwietnia zostały ukończone r aby 
mleczarnia odpowiednio rozszerzona mogła. spełniać 
swoje zadanie. 

Równocześnie uchwalono wezwać 
wysyłano kontrolorów targowych na 
skie celem pobierania próbek mleka 
do miasta przez większyca dostawoów. 
tego mleka badaniu chemjcznemu. 

Obie te sprawy są wielkiej wagi dla aprowizacjł 
łudnoścć miasla. przeło winny być załatwione po myśli 
podanych wniosków. 

STAN ZDROWOTNY W POWIECIE LWOW- 
SKIM. W ub. mniesjącu zdażyło” stę w pow. fwowskim 
300 wypadków odry. oraz kilka wypadków tyfusu 
brzusznego. płamisieęgo i szkarlatyny. Kolumna sa- 
itama odwiedziła w r. ub, 70 gmin. 

W klinice dziecjęcej we Lwowie będą olwarte w 
dniach najbliższych wursv dla lekarzy. celem zaznajo- 


dusili chłopca wzemienjem. 


POŻAR W PASIEKACH  ŁYCZAKOWSKICII 
Wczoraj rano począł płonąć dach aonru tamtejszego 
gospodarza SL Marjańskiego. Przed przybyciem stra- 
ży pożarnej spaWł się dach. oraz częściowo sulily nad 
mieszkaniem M. + dwóch lokalorów. Powodu pożaru 
nie zdołano na razie ustalić. 

ZAOPATRUJĄ SIĘ NA KARNAWĄŁ. Nicznaną 
sprawcy wynięli w nocy olwór w rolecie i tą dro- 
gą dostali się kdo sklepu galanteryjnewo les Blei- 
woisowej przy ut. Zamarstynowskiej, skąd skradli 
większą ilość bielizny. 'warlości 500 zł, 

Nieznani sprawcy włamali się również nocą do 
sklepu! aprowizacyjnego przy ul Marcina skąd skradli 
50 kg. cukru; 20 kg. maki; 12 kg. orzechów; 20 kg. 
pyu; 15 kg. cykorjy; oraz nieco czekolady. war- 
uośw ogólnej 350 zł 


Magistrat. aby 
rogatki miej- 
przywożonego 
i poddawania 


a WE O W OR AEO A O A S 


mienia się z oanośnyni zabiegami przeciw dvflerji. Kalarzymie Jaxubjak. zam. przy ul. Kopernika 
ZNIESIENI: PRZYMUSU LINEWKOWEGO DLA [pod L 9. skradziono z torebki 500 zł. 
PSÓW. Wskutek wysokich opal za psy zmniejszyła DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 7.18 zł. 


się ilość czworonogów w miieścjie z 18 tysięcy na 
9.372. Około 4.00 psów wyłapano po uyjcach miasta 
ubilo; W ub, roku slwierdzono 14 wypadków 
wścieklizny w tem było 8 psów zamiejscowych. Wo- 
bec poprawy slasunków magislrat. oraz Komisja zdzo- 
wolna uchwaliła znieść przymus linewkowy dła psów 


W wolnye hobrolach płacono dolary około 750 zł. 
STRZELAJĄCY AMATOR SPIRYTUALJI. Osob- 
nik nieznanego nazwiska otworzył wytrychem okno 
wystawowe restauracji Tenenbauma przy ul. Grodee- 
kiej i usiłował skraść flaszki z wódką. Manewr jego 
sposlrzeżono w reslauracjj i usiłowano przylrzy- 


prócz ogrodów 6 plantacji miejskich. z zalrzyma-| mać śniruza. Ten uciekając strzelił z rewolweru do 
mem przymusu kagańńeowego. ścigających nie raniąc jednak nikogo. Palrujący post. 
OCZYSZCZANIE ATMOSFERY... Gen. Krze- | Nowak zdołał przytrzymać ucjekającego. Rewolweru 
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miński. sędzi: Najwyższego Sądu Wojskowego. zo- 


Kowalczuk zasqądzony by? przez sąd doraźny na 


jednak przy ujętym nie znaleziono gdyż porzuci on! 


Nr. 14 


hiecą powodem bigamii. 


W dwa dni po ślubie męża dowiedziała się. iż 
lożenał się pu nie prawnie z niejaką Gulejówną. którą 
nazywano również Anną Babij 1 zamieszkał przyj swej 
nowej jpołowicy przy ul. Niemcewicza pod |. 42, 

Przesłuchana świeżo zaślubiona małżonka podała. 
iż była pewną. że Bram jest wdowcem. za jakiego się 
przedstawił. 

Bram zezual w śledztwye. jż starzejąc się odrzu- 
wał coraz to bardziej poirzebę opieki kobiecej. To też 
było powodem popełnienja przez niego bigamji. Wobec 
„lego. fż zachodziła obawa ucieczki podsądnego osa- 
| dziła go policja w ureszcię sprawę zaś przekazała pro- 
) kuralorjé 


14 tetni morderca zasądzony na 8 lat więzienia. 


karę snieni Wyrok zamienił p. Prezydent na ciężkie 
więzienie bezterminowe. Świeżak. jako nie posjadh- 
jący przepisańego wieku sądzony był dopłero 13. bm. 
i zoslał skazany na & lat więzienia Młodociany prze- 
stepu chował na wozprawie zmienić poprzednie ze- 
znanie. lecz przyprowadzony z więzienia Kowalczuk 
potwierdził poprzednie „zeznanie. oświadczając. że 
Świeżak pomagał w duszeniu ofiary i bił ją jeszcze 
w agouk kamieniem po głowie 


CO NA TO PREZYDJUM SĄDU? W sprawie 
Samuela Epsteina pezeciw Słońskiej i  Hausnerowń, 
kupcom z ul. Krakowskiej pod |. 13 sędzja senatu 
„V-go p. Neuman wydal orzeczenie pod C XII 351/23 
zupełnie sprzeczne » orzeczeniem w tej sprawie 
Sądu Najwyższego do |. © XXIII 126/23. Ponadto len 
san sędzia N nie dopuśił do rewizji pod |. C NIF 
351/238 + zmienił wbrew ustawom orzeczenie Sądu 
powialowego S. L do |. C IX 11/2 I C VIN 158/24. 
Prezydjum sądu winno niezwłocznie wglądnąć w tę 
sprawę * mie dopuśić uo gwałcenia uslaw. Po- 
dane fakty potwierazą adwokacj dr. Malz dr. 
Arnold. oraz sęaga S. I. r Józef Zgóralski. 


4 KRONIKE POLICYJNEJ. W aresztach osadzono 
Helenę Czeruecką * Józelę Maryniak za bójkę 1 wy- 
wołanie awantury w w. Żółkiewskiej, 

Wasyl Marływak wywołał awanturę w wędli- 
niraj W. Urbana przy ul. Bogdanówka. 

Tomasz Demetrów wywołał awanturę w slanie 
Tpodchmietonym w ul. Grodeckiej. 

Za opkilsiwo «wresztowano Stelana Hrycyszyna 

I Michała Wąchutę. 

ZAMACH DYNAMITOWY NA BUDYNEK STRA- 
ŻY CELNEJ W SINKOWIE. We wsi te; powiatu 
tarnopolskiego nieznany sprawca rzucił  pyzez okno 

bombę dynamstową do domu zamieszkałego przez pizo- 
downików straży celnej Na szczęście w domu nie 
było nikogo. Bomba wybuchając zniszczyła urządzenie 


i 


li 


stał uslanowiony przewodniczącym specjalnie ulwo-įjbroń podczas uceczki. | domu. Zamach dokonali prawdopodobnie przemyt- 
rzoncj komisji dla zbadanta wszelkich umów i kon- Nazwiska aresztowanego nie zdołano na razie j licy. 
traktów. zawartych z M. S. Wojsk. ustalić. | RE 

Utworzenie tej komisje pozostaje w łącmości z] GOENWAKENECEEKZKNNNOCA ZWREZEES PWC RE RZEK SEE ROWE SORO DEER W YREEERKECH 
zarzutami. pojawiającymi się w ostatnich latach prze-| 0770777777 7 == mn aaa 
mw różnym kontraheniom i dostawcom dla armjk j 


Z cucha zawodowego. 


skiej. 
| ads $ KOMITET WYKONAWCZY RADY ZAWODO- 


ZA PROCES STEIGERA ZAPŁACIŁ SKARB 
25 TYSIĘCY ZŁOTYCH. Według dotychczasowych 
niedoklaanych jeszcze obliczeń proces Sleigera kosz 
tował skarb państwa około 20 tys. zł. Sami steno- 
gralowie otrzymali za 50 dni rozprawy 6 tys. zł. 
Protokoły przez móch spisywane wynoszą 5 tys. stron 
maszynowego pisma. Złączona ze sprawą Steigera. 
rozprawa przeć w Jaegerowi 4 towarzyszom. koszloż 
wała |zgóltą 5 tys. zł, 

W PARAFJI ŚW. ELŻBIETY we Lwowie dzieją 
się osobliwe rzeczy. Pisaliśmy już o nieślubnym dziec 
ku, klóre proboszcz kazał ulrzymywać organiście. 
Obecnie donoszą nam o pobożnym kościemym Flej- 
tuchu. który upodobał sobie posługaczkę kościelne 
è nic próbuje nawet uszanować murów świątyni, 
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1. 10. 


$ KONFERENCJA DELEGATÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się we środę duta 21-go 
slycznia © godz. 7-mej wiecz. w lokalu Rady Zw. 
Zawod. przy uł. Ossolińskich I. 10. 

Na porządku dziennym: Sprawa bezrobocia. 

Obecność wszystkie hdelegalów konieczna 


Ean- 


Sprawy partyjne. 
* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. 
odbędae się w potkadziałek 18. bm. o godz. 7-mej 


tylko w kościele zaspokaja swe miłosne zapędy. Mimo. | wiecz. w lokalu “Dziennika Ludowego“. ul. Sykslu- 
że pmoboszcz. jesl o wszystkiem pionformowany. to-|$ka 24. IL. p. 
leruje te orgje ku powszechnemu  zgorszeniu. Oo e DELSA DO RU KOZA TYOZAEBEPIEA STYKU TOIFOM 
Cóż na lo kapźluła * 
OGOŁOCONA PRZEZ NARZECZONEGO. Stani- PODZIĘKOWANIE. 


slaw Dobusz. rodem z Brzezinek pow. larnowskie- | sekcja kobiet P. P. S. we Lwowie składa ser- 
go.. skradł swej narzeczonej Stefanji Szewczuk. zam. deczne podziękowanie Związkowi Metalowców za 
przy ul. Zyblikiewicza. garderobę. ogólnej wartościłi udzielenie sali i pomoc udzielouą dla 
1.885 zł ài zbiegł z łupem w nieznanym kierunku. l dzieci robotnączych*. 


Sfany Zjednoczone a biga Narodów. 
WASZYNGTON 16 stycznia. (Pal! "United Pres: * 


| 


WEJ odbędzie posiedzenie w poniedziałek 18. bm.|POdnie. że senator Borah oświadczył w sprawie u- 
o godz. 7-mej wiecz. w lokalu przy ul. Ossolińskich | SFału Ameryki w lrybunaie międzynarodowej spra- 


wiedltwości. jź Lrybunał ten nje może zabezpłeczyć po- 
koju światowego dopóki mie będzie skodylikowane 
prawo międzynaroaowe. Stanowisko Ameryki w tym 
tvybunale byłoby lrudne. ponieważ stosunek głosów 
wyrażałby się cylrowo 7:1 na niekorzyść Ameryki. 


Buiżuazja niem. kapituluje przed dynastami. 

BERLIN 16 styczuła (Pat). "Vosische Zig“. do- 
nos. że między między partiami umiarkowanymi 
przyszło do komywmomisu w kwestji odkzkodowania 
dla rodzin byłych panujących. Kompromis ten polegać 
ma na utworzeniu przy trybunale Rzeszy w Lipsku 
specjalnego sądu mozjemczego do sprawy odszkodo- 
wań rodan byłych panujących. Partje umiarkowane 
zgodziły się jednak uznać za ostateczne wszystkie za- 
padłe już wyroki sąaowe jak również załatwienia 
polubowne w tych sprawach. 


"eel Czytajcie „Dziennik Ludowy“. 


m 
— 


SOCJ ALISTKA 


tow. Szpytowa, ktora sama z szycia się utrzymuje, | ideowe dla sprawy może towarzyszce w tak cięż- 
bezinteresownie kurs prowadzi, przeznaczając |kich czasach dyktować tego rodzaju pracę. 


niską płacę miesięczną uczennic w kwocie 5 zł. 


Kurs odbywa się 3 razy tygodniowo od 5—8 


na opłatę lokalu, światła i rozszerzenie przedsię | godz. wieczorem. 


biorstwa. — Zauste tylko wielkie przejęcie się 


TERR 


Był czas, gdy kobieta była opiewaną ed 
poetów, lecz nigdy nie była uznawaną za istotę 
równą mężczyznie, panu stworzenia. Chrystus przy- 
wracał prawa kobiecie w imię miłości bliźniego, 
lecz kościół i kler uznawali ją, za coś nieczystego, 
a ojciec kościoła Terluljan, „wrotami piekła” ją 
nazywa. 

Skutkiem takiego pojmowania kobiety, dłagie 
wieki stała kobieta zdala od życia umysłowego 
i kulturalnego swojej ojczyzny, żywiła się okru- 
chami wiedzy i umiejętności, które jej łaskawie 
udzielono. 

Jednakowoż życie wkładało na barki kobiecie 
coraz nowe obowiązki. Do obowiązków jej macie- 
rzyńskich, gospodarskich, domowych, przybyły obo: | 
wiązki zawodowe, musiała wraz z mężem praco 
wać ciężko, czy ʻo na roli, czy w fabryce. Ma- 
siała zostawić dom i dziecię, a imać się pracy 
szerszej, wytwarzać wraz z mężczyzną dobro spo- 
łeczne. 

w tej walce o byt była jednak ciągle boz- 
względnie wyzyskiwaną, jako istota słaba i bez- 
bronna. 

Powoli, z biegiem lat, bijąc taranem w twier- 


Dlaczego jestem socjalistką? 


niona w swym rozwoju społecznym, nie dorosła 
jeszcze do wykonywania tego obowiązku obywatel- 
skiego, że idąc Za namową swych dotychczasowych 
przewodników w sutannie, pójdzie zwartą masą za 
niemi. Chociaż to rząd Moraczewskiego przewidy- 
wał, jednak uniesiony słusznością sprawy, zamiar 
wykonał, wychodząc ze słusznego założenia, że 
czynne prawo wyborcze wychowa kobietę obywa- 
telsko szybciej, aniżeli wszystkie systemy wycho- 
WAWCZE. 

Czy tylko prawo wyborcze zawdzięczamy so- 
cjalistom? Kto pierwszy pomyślał o Kobiecie pra: 
cującej, która z lękiem w sereu odchodzi, zosta: 
wiwszy maleństwo bez dizora w domu, odchodzi 
do pracy; przecież to socjaliści żądają zaprowadze- 
nia żłobków po fabrykach, ochron dla małych dzieci, 
aby ich ulica nie wychowywała, lecz fachowe wy- 
wychowawczynie. Czy nie socjaliści pierwsi upom- 
nieli się o prawo urlopu macierzyńskiego dla cię- 
żarnej robotnicy, ratując nietylko dziecko, lecz 
zachowując dla niego i zdrowie matki. 

Gdyby nie ta bezwzględna wiara w głębokie 
wartości duszy kobiety, gdyby nie nadzieja, że ko- 
bieta wniesie do życia społecznego nowa walory, 


dzę konserwatyzmu zdołałi socjaliści wywalczyć |mianowicie gorące swe uczucie i poczucie sprawie- 
mnóstwo praw kobiecie. I w Polsce nowopowstałej | dliwości, wraźliwość i idealizm, gdyby nie ta ocena 
rząd socjalisty Moraczewskiego pierwszy pomyślał |kobiety przez socjalizm, długoby jeszcze trwało 
o parjasie społecznym, o kobiecie. Rząd ten dał | upośledzenie kobiety i kto wie, czy ona sama by-; 


ROR II 


Tak się zwykle dzieje na przełomie. Tak przez 
długi jeszcze czas będzie się działo w Europie 
i w Polsce. Tak długo, aż ugruntują się nowe 
prawdy społeczne, górę wezmą nowi ludzie. Na 
chwilę ustabilizowane warunki gospodarcze, ustabi- 
lizowana waluta, po pewnym czasie znowu się chwiać 
zaczyna. Aż przeważą w państwach wpływy 80- 
cjalistyczne. 

EEE 7. "1 BABEZ GLi 1 "kid W 


Z fuchn Kobiet Zagranicą. i 


NIEMCY. Wedle nowego spisa ladności z czerw- 
ca jest w Niemczach kobiet więcej od mężczyzn 
o 2 miljony. Nadmiar ten okazuje się mniejszy niż 
w r. 1908 kiedy wynosił 2,8 miljony* 

Liczba żeńskich członków partji socjalno-de- 
mokråtycznej w Niemczech wzrosła w ciągu roku 
1924—1925 z 148.125 na 153.623, podczas gdy 
liczba członków męskich spadła z 940.078 na 
844.495. 

23 lipca zmarła w Berlinie Otylja Bader, 
działaczka socjalistyczna w wieku l. 78. Całe życie 
poświęsała pracy dla uświadomienia kobiet w du- 


\chu zasad socjalistycznych. Już, jako dziecko po- 


znała nędzę i ubóstwo. Ledwo z dzieciństwa wy- 
rosła, zarabiać musiała pracą w fabrykach i powoli 
wrastała niejako w ruch robotniczy, walczy o god- 
ność ludzką dla upośledzonych i wyzyskiwanych. 
W latach dziewięćdziesiątych razem z Emmą Ihrer 
i Klarą Zetkinową organizowała rebotnice i żony 
robotnixów, budząt towarzyszki do Świadomości 
swego położenia i roli w rachu socjalistycznym. 
Wśród szykan ze strouy rządu i przedsiębiorców 


| pełniła swoje obowiązki, jako osoba zaufana pactji. 


W swoich pamiętnikach kreśli całą Golgote swojej 
pracy w absolutnych prawie Niemczech. 

AUSTRJA. Kongres socjalno - demokratyczny 
uchwalił wezwać Zarząd partyjny do wydania Ty- 


kobiecie wielki atut, prawo wyborcze na równi 
z mężczyzną, nia bacząc na to, że kobieta opóź 


Do naszych 


Z chwilą, kiedy myśl socjalistyczna zaczęła | 
szukać drogę wprowadzenia w życie haseł wyzwo- 
lenia ludzkości, siłą rzeczy musiała się wysunąć 
kwestja równouprawnienia kobiety. Zaajdujemy je 
w sżeregu najpierwszych postulatów partji socja 
listycznych. 

Każdy socjalista przyznaje jej słuszność teo- 
retycznie, praktycznie jednak spotykamy jej prze- 
ciwników w naszych szeregach, którzy nie ze złej 
woli, ale ze względu na politykę dnia, widząc 
w wprowadzeniu w życie tego hasła niebszpieczeń- 
stwo dla ruchn robotniczego. 

Nie przesądzając, ile w tem twierdzeniu jest 
słuszności, przyznać musimy, że człowiek ceni naj- 
bardziej to, co zdobył siłą uczucia i wysiłkiem 
woli i jeśli hasło „wyzwolenia proletarjatu musi 
być dziełem prołetarjatu*, jest jaduym z dozmatów 
naszego ruchu. to i wyzwolenie zapełne kobiet i ich 
równouprawnienie w całym znaczeniu tego słowa 
musi być przez nie same zdobyte, masi być 
wynikiem do wyzwolenia dążeń i Świadomej pracy 
nad ich urzeczywistnieniem. 

Wyrazem tego wysiłku i dążeń jest silna or- 
ganizacja kokiet w szeregach partji socjalistycznych. 

Ostatnie lata pracy nie pozostały bez rezal- 
tatu, czego mieliśmy dowód na majowej konferencji 
Tow. kobiet w Warszawie, gdzie stwierdziliśmy, 
że w całej Polsce socjalistyczne organizacje kobet 


Go będzie z Polską? 


Depresja gospodarcza wzrasta z doia na dzień. 
Kryzys finansowy, spowodowany brakiem gotówki, 
powiększony spekulacją chyjen własnych i miedzy- 
narodowych, szaleje dalej. Chwieje się na rynka 
złoty polski. Brak kredytów, jak zmora dławi ży- 
cie g-spodarcze. Wzrasta z dnia na dzień, nędza 
«mas robotniczych. Kryzys! 

Któż jest za niege odpowiedzialnym?... 

Bą tacy, którzy winią rząd Grabskiego, są inni, 
którzy winy doszukują się w ośmiogodzinnym dniu 
pracy, są jeszcze inni, którzy winią sejm. 


Roya. S 


godnika dla kobiet przy „Arbaiterzeitung*, jakkol- 
wiek austrjacka Sekcja kobiet wydaje dwa tygod- 
niki, jeden popułaruv p. t. „Die Unzafriedene* 


łaby w stanie wywalczyć sobie kiedykolwiek sza | 
cunek w Społeczeństwie. a 


TORE A SRO | (Niezadowolona), a drugi dla bardziej uświadomio- 


nych „Die Frau“ (Kobieta). 


Czy telniczek! Listy do Redakcji. 


powstają i w wielu miejscowościach dobrze się 1. Na ostatniem naszem zebraniu omawiałyśmy, 
rozw jają. co należy pisać w „Socjalistca”. -Mnie się zdaje, że 

Jedną z największych trudności przy budo- | jedną z najważniejszych kwestyj jest sprawa walki 
waniu organizacji kobiet jest brak jakichkolwiek |z prostytucją. O tem się u nas nie pisze i prawie 
wzorów i wskazówek, jak orzanizacje te tworzyć |nie mówi. A jest to sprawa obchodząca całą ludz- 
i prowadzić należy. Wszelkie uchwały naszych |kość, a przedewszystkiem proletarjat. Prosimy Re- 
konferencji i komitetów są z natury rzeczy teore- |dakcję o pomieszczenie w Socjalistee sprawy walki 
tyczne. Przyjmując najzupełniej formy naszego rn-|z tą straszną chorobą społeczną, by nasze kobiety 
chu partyjaego, musimy jednak znaleść sposób po- | wiedziały, czego się domagać i jak walczyć z tą 


ciągaięcia kobiet do naszych szeregów, a przede- | straszną płagą ludzkości. K. 


wszys;kiem rozbudzenia w nich prawdziwego za- 
interesowania się naszą organizacją. 

Uchwała towarzyszy, redaktorów naszych pism 
partyjnych, którzy za przykładem „Dziennika Lu- 
dowego" postanowili jedną szpaltę co miesiąca 
naszej organizacji poświęcić, umożliwi poszczegól- 
nym organizacjom nawiązanie za sobą najśsiślejszego 
kontaktu, pozwoli jedaej organizacji korzystać z do- 
świadczenia drugiej i skoro może (o ile będzie przez 
nas należycie wyzyskana) do wypracowania we 
wspólnym wysiłka formy do budowy socjalistycznej 
organizacji kobiet tak silnej, jak winno być dąże- 
nie kobiety do jej wyzwolenia. 

Należy tylko sposobność wykorzystać, we 
wszystkich tradaościach organizacyjnych do ná- 
szego pisma s'ę zwracać, ze wszystkiemi spostrze- 
żeniami i uwagami się dzielić. 


Rząd jest bowiem takim, jakim jest sejm. 

Darzono Grabskiego daleko idącemi pełnomoe- 
nictwami, a niektorzy Mussoliniego bodaj pragnęli 
w nim widzieć. Postęp w każdej dziedzinie wy- 
maga jednak kozłów ofiarnych. Grabski stał się 
Jedaym z nich. ~ 

Najważniejszą przyczyną kryzysu w Polsce, 
jest du:h czasa. Załamały się stare wartości spo: 
łeczne i gospodarcze. Chwieją się i trzęsą podstawy 
starego ustroju, nawet w państwach starych, boga- 
tych ongiś, rządnych. Wzrastają stale objawy roz- 
kładu. Wre z niewstrzymaną siłą spekulacja. Kwit- 
nie pr)tekcjonizm, kradzież grosza publicznego. 
Ludzie zatracili do reszty miernik moralny. 


2. Nareszcie doczekałyśmy się naszego pisma, 
w którem możemy omawiać wszystkie obchodzące 
nas sprawy. Prosimy Redakcję, aby nam wyjaśniła, 
jak stoi w Polsce sprawa ustawy ubezpieczenia 
robotników na starość oraz wdów i sierót po nich. 
My kobiety nie możemy obojętnie patrzeć na to, jak 
robotnik przepracowawszy całe życie, musi na sta- 
rość iść o chłodzie i głodzie, o kiju żebraczym za 
kawałkiem chleba. 

Nie możemy obojętnie patrzeć na los wdów po 
robotnikach, które po Śmierci męża, obarczone 
dziećmi, pozostają często bez żadnej opieki a na- 
wet dachu nad głową. Prosimy, abyście nam w So- 
cjalistce powiedzieli, jak sprawa stoi, a zarazem 
wskazały, jak zorganizowane robotnica mogłyby się 
upominać o załatwienie. 


Z wydawnietw. 


PRZEGLĄD POWSZECHNY, organ X. Je- 
zuitów pomieszcza w numerze 496—500 (1925) 
sprawozdanie z „Dnia kobiet* wskazując na nie- 
bezpieczeństwo akcji uświadamiania kobiet. „Rach 
ten bowiem — pisze — dzięki ukrywaniu tenden- 
cyj antyreligijnych i częściowo antyspołecznych (sic!), 
a wysuwaniu haseł i żądań zupełnie słusznych, be- 
dzie z pewnością przybierał na sile i powinien być 
przestrogą dla katolickich i narodowych organiza- 
cyj kobiecych“. Za hasła, przedstawiane przez partję 
jeko swój monopol, jedynie celem „wciągnięcia ko- 
biet pod Czerwony Sztandar” uważa „Przegląd 
Powszechny“ — „ochronę pracy kobiet, opiekę nad 
matką i dzieckiem, walkę o domy robotnicze, walkę 
o domy robotnicze, walkę z drożyzną i bezrebeciem, 
z alkoholem i prostytucją*. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW: SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, ul. L Sapiehy 77. — Tet. 496. 
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"Z nowym rokiem. 


W wielkie święto idei wszechludzkiej miłości, 
w dzień Bożego Narodzenia mimowoli przychodziły 
na myśl smutne słowa młodego poety: „ża przed 
wiekami był Chrystus na ziemi i ma wyznawców 
moc, a nie jest znany“. Nieznana nam jest bawiem 
dotąd prawdziwa miłość bliźniego, owe zespolenie 
jego pragnień z osobistemi w myśl zasady „Co- 
kolwiek spotyka bliźniego, spotyka i mnie“. 
Wieki całe idzie ludzkość z wytężonym wzro- 
kiem naprzód, ku lepszemu jutru, ku zbrataniu 
serc i dusz! Wieszczą prorocy o cudzych krainach 
„Szczęśliwego ustroju*. A wieki całe leje się krew 
w walce człowieka o władzę nad człowiekiem, 
o prawa ludzkie, o ziemie zabrane, o dobra wy- 
darte! I zmienia się tylko nazwa walki, zmienia 
jej charakter, ale wre w duszach niechęć ku so- 
bie, która się niekiedy w nienawiść rozpłomienia. 
Udręczona ludzkość zda się szukać pociechy 
i ukojenia w pełnych smutku słowach „Królestwo 
Boże nie jest z tego świata“. A jednak niedola 
dla ludzi czynu jest todźcem do tem gorętszych 
pragnień i dążeń, aby tu na ziemi urzeczywistnić 
„lepsze jutro“, uczynić pokój ludziom dobrej woli, 
tu na ziemi stworzyć taki sprawiedliwy ustrój, by 
godność człowiecza nie była poniżana, by nie było 
nędzy i wyzysku, by w jarzmie codziennego dnia 
i w niewoli zbytniego użycia nie zatracało się naj- 
wyższe dobro człowieka — jego „ludzkość“. 
Takim sprawiedliwym ustrojem, opartym nie 
na przewadze klas posiadających, nie na wyzysku, 
nie na gwałcie fizycznym ciągłych wojen, ale na 
osobistej wartości człowieka i jego pracy jest ustrój 
socjalistyczny. Dlatego od lat wielu prowadzimy 
w naszej partji socjalistycznej wytężoną walkę 
o zrealizowanie tego ustroju: toczą ją na arenie 


sejmowej .nasi posłowie, wybrani dzięki pierwszemu |, 


rządowi Moraczewskiego, na podstawie najdemo- 
kratyczniejszego prawa głosowania, gdzie zdobyw- 
szy demokratyczną konstytucję, przestrzegają spra- 


ludziom pracy takich warunków, by z maszyny 
roboczej stali się członkami społeczności ludzkiej 
i mogli poznawać zdobycze ducha ludzkiego. 

Działalność ta tworzy ramy przyszłego ustroju; 
treść istotną stanowić będą nowe wartości prze- 
kształconego zdemokratyzowanego człowieka. Ustrój 
socjalistyczny bowiem łączy się z przeniesieniem 
ciężaru odpowiedzialności z jednostek na ogół 
z ogólnem sprzęgnięciem się interesów i dlatego 
wymaga od ludzi nowych wartości etycznych: za 
niku egoizmu, solidarności społecznej i odpowie- 
dzialności społecznej i odpowiedzialności obywa- 
telskiej. Z tą przemianą duchową łączy się zmniej- 
szenie przestępczości i podniesienie poziomu da- 
chowego. Do realizacji tych zasad w pierwszej 
mierze może i musi przyczynić się kobieta swą 
codzienną, wytrwałą, niewidoczną pracą w naj- 
bliższem otoczeniu. 

Kobieta w sferze robotniczej inteligencji pra- 
cvjącej, nawet zarobkując, stanowi ostoję domu 
i nieraz wbrew woli styka się z całym szeregiem za 
gadnień społeczno- gospodarczych i wychowawczych. 

Jeżeli kobieta pozbędzie się cbojętności, jeżeli 
wykrzesze w duszy swojej zainteresowanie, to może 
w życiu codziennem przy odpowiedniem przygoto- 
waniu się wywrzeć wieiki wpływ na ugruntowanie 
się nowej etyki. Wtedy potrafi zabrąć głos w kwe 
stji szkolniciwa, w kwestjach nierówności gospo- 
darczej (wykupywanie zapasów, drożyzna), w spra 
wach uczciwej administracji państwowej i samorzą: 
dowej, 

Oczywiście wyrobienie jednostek nie może wy- 
starczyć; wpływ na zmianę stosunków społecznych 
mieć może jedynie organizacja, będąca już sama 
przez się objawem solidarncści społecznej. 

Dlatego tak gorąco zawsze nakłaniamy kobiety 
do organizowania się. Silna nasza organizacja sta- 
nie się dowodem współpracy kobiet w przemianie 
ustroju, a dla nas będzie terenem bodaj częścio- 


wiedliwości społecznej ustaw, przejawia się ona | wego realizowania już dziś naszych ideałów, choćby 
w dążeniu związków zawodowych do' zapewnienia |n. p. w opiece nad dzieckiem. 


Z chwili bieżącej. 


Wedle sprawozdania Sekretarjatu Obwodo- 
wego dla Wsch. Małopolski kilkaset kobiet zorga- 
nizowanych w jej obrębie płaci podatek partyjny 
mimo strasznych zaiste czasów, mimo drożyzny, 
redukcji, braku pracy i ogólnego przygnębienia. 
Poza niemi stoi moc towarzyszek, które mimo naj- 
lepszych chęci z tego obowiązku uiszczać się nie 
są w stanie, bo im jeszcze gorzej od tamtych się 
wiedzie, a poza tem1 jeszcze liczne mamy sympa- 
tyczki, gotowe iść z nami — kandydatki, że tak 
powiemy, na towarzyszki. 

Czyż towarzyszki, kobiety, mają obojętnie spo- 
glądać na to, co się dzieje ? 

Czasy są okropne; sprowadziły je w państwie 
naszem nietylko ogólno-światowe przesilenie poli- 
tyczne, gospodarcze i finansowe; nietylko niedo- 
swiadczenie nasze jako państwa przed siedmiu do- 
piero łaty do życia powcłanego, ale i świadomie 
zła, egoistyczna, wręcz zbrednicza gospodarka rzą- 
dów burżuazyjnych i powiedzmy: wyrost krudzieże 
i defraudacje panów, którzy uważając Polskę za 
swój folwark tnczyli kiesy swoje krwią szerokich 
warstw ludności. 

A teraz my odpowiadać mamy za to 
wszystko zło, nędzą, głodem i przelicznemi brakami. 

Nam cgraniczać się każą (co za ironja) w za- 
spakajaniu potrzeb; 

naszych mężów, synów, braci redukuje się 
z fabryk, z warsztatów prywatnych i rządowych 
i niższych posad urzędniczych; 

naszym dzieciom odbiera się nauczycieli, 
naukę i powietrza, spędzając po 60 i więcej do 


jednej izby szkolnej, skazując na marnowanie lat 
nauki. Albowiem rozum i doświadczenie uczy, że 
nauczyciel nie jest w stanie skutecznie uczyć 
tak wielkiej liczby dzieci, i że 25—30% takich 
dzieci musi w tych warunkach powtarzać klasę — 
tembardziej, że żle płatny, jak teraz postanowiono, 
nauczyciel tylko połową swej duszy iż umysłu jest 
przy dzieciach, zmuszony myśleć, jak i czem do- 
rabiać będzie na utrzymanie siebie i rodziny. 

Od nas tylko poświęcenia wymagają, na- 
zywejąc to patrjotycznem, podczas gdy służba 
dla ojczyzny tych panów wyraża się w wysysa- 
niu jej. 

A gdzież są ulgi, które dają nam w zamian 
za to poświęcenie ? 

Co się stało z niesłychanie obfitem zbożem, 
o którego urodzaju wypisywano setne artykuły ? 

Gdzie dożywianie naszych dzieci w szkołach, 
które „poleca“ się obłudnie rodzicom, tymsamym, 
których polityka rządów wyniszczyła, od których 
w majrczmaitszej formie Ściąga się daniny 
na krzyże białe i czerwone, na repatrjantów, na 
Kresy Wschodnie (czyżby wynaracawianie ludno- 
ści ukraińskiej), na samoloty wojenne i gazy tru- 
jace (sie). 

Tysiączne jeszcze sprawy nas gnębią, towa- 
rzyszki i sympatyczki. Więc nie zasypiajmy ich. 
Omawiajmy je i ich doniosłość i wcłajmy głośno 
o usunięcie zła i spełnienie tego, co się nam należy. 
Łączmy się w żądaniach i demonstrancjach oraz, 
gdy tego trzeba będziei w czynach, z towarzyszami 
zorganizowanymi w organizacjach zawodowych i 
pariji naszej. 

Domagajny się w tej chwili, by tych, co w sy- 
tuacji tej zawinili, zrównano co najmniej w pono- 


szeniu skutków tego przesilenia, tej bankruckiej 
ich polityki. Dość nas uświadomionych, by uświa- 
damiać nieuświadomione i pociągnąć je ze sobą do 
pracy i walki o lepsze warunki i stosunki. I 


O studja nad kwestią ko- 
biecą po wojnie. 


Zycie wciąż się rozwija i badania i nauka 
muszą stosować się do newych wciąź jego przeja- 
wów, nowych form jego i nie mogą stać na jednem 
miejscu. Inaczej wyglądała ter. kwestja społeczna 
w początkach rozwoju kapitalistycznego, inaczej 
przedstawia się dziś, gdy kapitalizm doszedł do 
tak olbrzymich kapitałów, że wyciska swe piętno 


na życiu ludzkości całej i każdej niemal jednostki. 
Nie dziwnegó, że i socjalizm, dążący do przemiany 
ustroju kapitalistycznego, ustroju, gdzie klasy po- 
siadające, mocą swej własności prywatnej uciskają 
i wyzyskują klasy pracujące, na ustrój socja- 
listyczny, w którym nie będzie wyzysku i uci- 
sków — w miarę, jak rośnie kapitalizm, jak zmie- 
niają się sposoby i miara wyzysku, zmienia nie 
cel, ale środki i sposoby swej walki. 

W myśl tego kongres socjalnych demokratów 
w Austrji, odbyty medawno w Salcburga, estano- 
wił komisje, których zadaniem ma być rewizja 
poglądów socjalistów na najrozmaitsze kwestje, sta- 
nowiących całość teorji i praktyki socjalistów. 

Po dokonanym wyborze tow. Popp zażądała 
utworzenia takiej samej komusji dla badania tak 
zwanej kwestji kobiecej, motywując to tem, że i ta 
kwestja podległa w ciągu czasu głębokim zmianom 
i że należy przestudjować taksamo cały obszar 
tych spraw, które mianem kwestji kobiecej, tak, 
jak ona przedstawia się dzisiaj, aby kobiety wy- 
stąpić mogły z nowym programem pracy i nowemi 
żądaniami wobec ciał samorządowych i rzdowych. — 
Komisję taką wybrano. Ma ona na następaym 
kongresie przyjść z rezultatami swych badań i wnio- 
skami. 

I my tu powinnyśmy zająć się sprawą tą, za- 
poznać się ze stanem rzeczy zagranicą i u nas 
wszechstronnie i dokładnie. Wtedy dopiero ruch, 
nasz nabierze rozmachu. 


Kurs kroju bielizny i sukien, założony 
przez lwowską Sekcję Kobiet P.P. S. 


Od miesiąca tow. Szpytowa prowadzi z Ta- 
mienia lwowskiej Sekcji kobiet P. P. S. kurs kroju 
i szycia bielizny i sukien damskich oraz dziecię- 
cych. W przyszłym miesiącu sekcja otwiera kurs 
modniarstwa i ozdobnych robót ręcznych, dziś 
znowu tak modnych. 

Na kurs zapisało się narazie dwadzieścia kilka 
towarzyszek, między któremi prawie połowa mę- 
żatek, matek kilkorga dzieci. Nadzwyczaj miłe 
wrażenie robi widok pracujących pod kierownic- 
twem tow. Szpytowej towarzyszek. 

W dobrze z gory geiclonei sali, w lokalu 
„Pracy“, Rynek 8. ustawione są stoły. Przy każ- 
dym 4 towarzyszki, na dużych arkuszach : papieru 
rysują formy koszul i innych części bielzny, wedle 
miary i teorji kroju. Tow. Szpytowa, narysowawszy 


formy na dużej „szkolnej“ tablicy, tłomaczy zna- 
czenie linij prostych i krzywych, poczem chodząc 
od stołu do stołu, od uczenicy do uczenicy popra- 
wia, wyjaśnia, spokojnie i pewnie. Towarzyszki 
ogromnie są zadowolone, cieszą się z każdej nowo 
nabytej „formy*, przyczem piszącej, która kurs 
zwiedziła, tłomaczą nadzwyczajną ważność umie: 
jętności uszycia sobie lub dzieciom sukienki, bluzki, 
fartuszka, w czasach tak wielkiej drożyzny, gro- 
Żącej spadnięciem szerokich mas poniżej nawet do- 
|tychczasowej stopy życiowej. Trzeba dodać, że 
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DZIŚ w niedzielę 


Oświacie polskiej grozi katastrofa. 


Z Rektoratu Uniwersytetu lwowskiego 


Rektorzy szkół akademickich zebrani w 
Warszawie na konferencji rektorów, przed- 
stawili władzom rozpaczliwe położenie szkol- 
nictwa wyższego, wytworzone przez dotychcza- 
gowe oszczędności i niebezpiieczeństwo całko- 
wiiego unieruchomieniia szkół wyższych, ła- 
kiam groziłyby dalsze, czysto mechaniczne osz-) 
czędności. Już prekmiinarz budżelowy na rok | 
1926 przedłożony przez rząd! p. Wł, Grabskiego 
redukowal budżely szkolnictwa wyższego o 19 
proc. prawie mie 'tykając innych działów 
szkolnictwa zaś prowizorjujm budżetowe na I. 
kwartał b. r. wprowadziło dalsze, bardzo dale- 
ko idące restrykcje. 

Rektorzy zaznaczyli, że prowizorjumi bu- 
dżetowe pozbawia szkoły wyższe możności za- 
dośćuczynienia najelefneniarnieszym potrze} 
bom nauczania, już uniemożliwia prowadzenie 
zakładów naukowych, którym! grozi aulomaty- 
czne zamknięcie, zaś dziesiątkom tysjęcy mło- 
dzieży nieobliczalme przerwanie studjów j ich 
przedłużenie. 

Rektorzy 


uważali za swój obowiązek 


dni: 17-go b. m. © godz. 145 wyświetli wielki dramat krwi i łez p. t. 


Cierpienia biednej sieroty 


oraz jaka uzupełnienie: Otwarcie VIII Olimpiady w Paryżu i Match footbalowy Polska—Węgry 


„DZIENNIK LUDOWY: 


| KINO KOPERNIK 


otrzymujemy następujący komunikat: 


przedstawić, że w danych warunkach senaty 
akademickie nie byłyby w stanie przyjąć nadal 
odpowiedzialności, za prowadzenie powjerzio- 
nych ich pieczy uczelni. 

Reklorzy nie uzyskali jednak żadnych; wią- 
żących przyrzeczeń, powrócili więc do swych 
uczelni, pełni nadal troski i obawy o losy po- 
więrzonych ich pieczy uczelni. 

Zaznaczyć (rzeba, że p. (minister skarbu 
Zdziechowski nie znalazł czasu na przyjęcie 
delegacji wektorów wyższych uczelni w Pol- 
sce. 


|W sprawie Sstypendjów akademickich. 


Konferencja Reklonów Wyższych Uczełni, 
zebrana w Warszawie w dniach 12 i 13 b. mil. 
poświęciła wyjątkową uwagę palącej sprawie 
slypendjów dľa młodzieży akademickiej ii zdo- 
łała uzyskać ze slvony czynników: timiajrodaje 
nych przyrzeczenie, że slypendja akadelmic - 
kie, acz zzedukowane, będą jednak nadal mito- 
dzieży wypłacane. 


Zjazd monarchistyczny w Poznaniu. 


Zarząd główny organizacji monarchislycz- 
nej rozesłał do prasy komiunikat o zjeździe oa- 
bytym; w Poznaniu. Komunikat tej organizacji 
przynosi cały szerieg nazwisk jarystokratyczjnych, 
z emierytowanymi generałami na czele. I tak 
w zjeździe brali udział m, i. gen. Kazlimierz 
Raszewski, gen. Józef Dowbór-Muśnicki 5 Z. 
hr. Kurnatowski Hieronim br. Tarnowski, Jan 
h>. Tyzkiewicz, Henryk Skirmunt. 

W zjeżdzie wzięli również udzyał jako za- 
proszeni goście pp. Adąm hr. Żółtowski, prof. 
Tadeusz Grabowski z Poznania, itd. 

Obok tych kanmazynów nie bmakło też k 
sząraczków, kló-zy liczą zapewne, że inbże i 
dla nich coś z pańskiego stołu spadnie. 

Charskterystyczna była jedna z uchwał, 
voto na wniosek ks. Lubomirskiego uchwalono 
przyjąć za zasadę, że siedzibą władz central- 
nych jest Warszawa, pozostawiono natomiast 
zarządowi głównemu prawo przeniesieniia sję 
z ważnych przyczyn organizlacy jnycii do innego 
miejsca na przeddiąg czasu 'wedługi swego uzna- 
ma. 
Czyżby Warszawa nie była w tej chwili e- 
szcze dość bezpieczna ? 


Pozatąm, uchwalono wyrazić *najwyższe* 
uznanie za "owocną i ofiarną pracę: (m. in.: 
gen. K. Raszewskiemiu, ks. Aleksandrowi Druc- 
kiejmu-Lubeckiemu, gen, J. Dowbór-Muśnickie. 
inu. a tylko uznanie dziennikowii *Słowlo* wi 
Wilnie, za owocną propagandę |mpon:uychistyszną 
od kilku lat szerzona na wschodzie Polski. 

“Echo Warszawskie“ kolmeptując akcję mo. 
narchistów w Polsce pisze, że rozporządzają 
oni budżetelm, wydają pieniądze na antikonsty - 
lucyjne cele w czasie, kiedy pieniędze le mo- 
głyby być użyte mą ralunek państwa. Nie jest 
lo już więc zabawa karnawałowa a zły i psot- 
ny czyn. 

Pozatem pisze *Echo'*: „Nie wiemy, jak 
daleko są ci panowie od fałszerzy urystokraly- 
czmyjch węgierskich. ale boimy się, że gdy sję 
im, zasoby osobisle, niezasiłane mądrą pracą, 
wyczerpią, to klo wie, [czy nie pójdą śladami 
monarchistów węgierskich. A przedież kronjka 
skandaliczna arystokrałyczna jest już za bogata 
w Polsce pocóż gromadzić świeże błoto!“ 


Wśród przyciół psy zająca zjadły. 

Było to w r. 1908 — w niespelna rok po wybo- 
rach do austrjackiego parlamenlu. Poseł socjalistyczny 
atstr. niem. tow. Ellenbogen wysląpił imieniem socj. 
klubu z wnioskiem. ażeby tytułem poprawy bytu u- 
chwalić dla kolejarzy 20 mijjonów koron. pocztoweom 
das 4 [mitjony koron. Wniosek ów gorąco popierał tow. 
Moraczewskł. lecz tak w komisji jak na plenum oba- 
lito go Koło Polskie. Pomimo to jednak kołowy póseł 
p. Głąbiński obłudnie zadepeszował lwowskim Kole- 
jarzom. iż sprawa "pomyślnie" załatwiona. 

Na to "pomyślne" załatwienie kolejarze zareago- 
wali tak ciężkimi wymzułami. że przestraszeni tem pa- 
nowie z Koła Pol. wymogli na ministrze skarbu naj- 
pierw 8.4 milj. a następnie dodalkowo jeszcze 6 milj. 
koron dia kolejarzy 

W ten sposób panowie z Koła Pol. "odwdzięczyli 
się Wówczas kolejarzom za wybory w r. 1907. jak- 
kolwiek i za burżujskimi kandydatami głosowały wle- 
sły poważne masy kolejarskie. reszta zaś pracowników 
państw. była przeważnie wrogo 'usposobłoną przeciw- 
ko socjalistom. 


Po z górą 17-tu latach od owego czasu powta- 
zaj pię obecnie w odrodzonej Polsce ta sama historja. 
Fumkcjonarjusze państwowi lumanieni aż do omdie- 
nia hasłem “Bóg i Ojczyzna” (czylaj: brzuch i Oj- 
czyzna) — oddal: niebacznie przy ostatnich wyborach 
do Sejmu swoje głosy w przygniatającej części na 
<ósemkę” a w szczególnośćć ma narodową demokra- 
cję, I wygłosowal: sobie żmiję. bo oto głównie wszech- 
polacy naslawali ù dalej cisną na obmżkę pobosów 
pracownikom państw. — o ile zaś chodzi o kolejarzy, 
to znowu jpamięta o nich p. Głąbiński marząc ivm 
razem o *pomyślnem* załatwieniu (1) ich ulg prze- 
jazdowych. 

Prawda. funkejonarjusze państw. przefrzeli. nie- 
stely trochę za późno i masowo dezerłterują z endec- 
kich szeregów. ale czy len maturalny objaw samoza- 
chowawczego dustynktu dostatecznie uzasadtwa nie- 
godny odwet na największych biedakiach! £ na robotni- 
kach !? 

Wstydźcie się wszyscy miarodajni wykpigrosze 
polityczni z pod wszechpolskiej płachty. 
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Dostojnicy kościelni 
przed sędzią śledczym. 
Afera fałszerzy na Węgrzech. 


BUDAPESZT. 16. stycznia. (Pat) W ciągu 
dzisiejszej nocy zostali przesłuchani ponowne 
dyreklor generalny pocztowej kasy oszczędno- 
ści Bascs, biskup polowy Zadyrayecs, Win- 
dischgraetz i  Nadossy. Przesłuchaniu len 
przepisują w Budapeszcie duże znaczenie. Po- 
nadto zawezwał prokurator również w ciągi 
nocy Barosa i biskupa Zadraveca w celu skon- 
frontowania ich ze sekretarzem| ks. Windisch-. 
graelze Raabejm. Obrońca biskupa Zadraveca 
oświadczył dziennikarzom), że w toku tej kon- 
frontacj: udało się Barosowi i Zadravecowj u. 


dowodnić, że nie ponoszą oni żadnej wing w. 

związku z fałszerstwem banknotów. 
BUDAPESZT. 16. stycznia. (Pat) Kon- 

frontacja generalnego dyrektora P. K. O. 


Baccsa i biskupa polowego Zadraveca ż Rabą, 
zarządzoną została dlatego, że zarówno Ra- 
ba, jak i trzej aresztowani w Hadze fałszierze 
złożyli zeznania obciążające obie te osobjsto- 
ści. W czasie konfrontacji Baros i Zadravec 
obsiawali nadal przy swoich pierwotnych 
twierdzeniach, że nie mają nic wspólnego z a- 
ferą fałszowania banknotów, Baros przyzna 
tylko, że  udziekł prywatnie księcju Win- 
dischgraeizowi pożyczki, nie użył jednak do 
tego celu pieniędzy z funduszów państwo- 
wych. 1 


Niekończ leni 
czące się przesilenie. 
Trudności przy tworzęniu nowego rządu w Niemczech 

BERLIN 16 stycznia (Pat). Jak podają pisma 
wokowania kanclerza  [mlheru z przedstawicielami 
poszczególnych partji w sprawie 'wlworzenia nowego 
gabinetu nie posunęły się naprzód. Sprawa obsadze- 
pia teki spraw wewnętrznych i Re;chswehryv nastę: 
cza w dalszym Gągu trudności t wywołuje uamigl- 
ng polemikę w prasie umiarkowanej Pisma demo- 
kralyczne protesiują przeciw oddaniu tek spraw we- 
więlrznych ludowcom lub osobśstości politycznie bez- 
barwnej. 'Vossche %tg.* daje do poznaniu . że” obję- 
c'e powllelu spraw wewnętrznych przez osobjstość 
zbliżoną do pwawicy zmusiłoby demokratów do po- 
wstrzymana się od udziału w gabinecie. Dotychczaso- 
wy minister Reichswehry Gessler oświadczył wczos 
paj ponownie że nje wejdzie w skład nowego rządu. 
ROR GERE zina 0) 

LI . . 

Szkodliwe redukcje na kolejach. 

Jedno z pism warszawskich piętnuje lekko- 
myślny sposób przeprowadania redukcji na ko- 
lejach. I tak np: w dyr. krakowskiej zredu- 
kowano około 40 proc. pracowników sezonci- 
wych, między którymi są tacy, którzy pracują 
na kolejach od kilkunastu lat, a mmo to są 
zaliczeni ciągle do pracowników *sezonowych*', 

Pozostałyjm zaś zredukowano pracę do 8 
dni w Imfesiącu z plłądą 3 razy niższą od dolych- 
czasowej. Redukcje te doprowadziły do takich 
absurdów! że np. na szłakukiwulforowym Lwów" 
—Kraków na przestrzeni 10 kim pracuje 2 ro- 
bolników dziennie. W, dyr. wiileńskjej dzjeją 
się n. p. takie rzeczy, że w jednych warsztatach 
redukuje się dni pracy w drugich zaś płaci się 
za godziny nadliczbowe, by robocie podołać. 
Sprawa remiutiejnacji, powstałych ze specjalnych 
oszczędności poszczególnych dyrekcji wywołuje 
również niezadowolenie wśród szerokiego ogó- 
łu kolejowców, klórzy twierdzą, że oszczędno- 
ści le powstały kosztem! ich zdrowia i bezpje- 
czeństwa ruchu. 
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Dr. Marja ERBER 
były lekarz kiiniki prof. Pirqućta, ordynuje w cto- 
rebach dziecięcych od 3—5. 
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Harce p. ministra oświaty. 
o jące ze swoimi rodzicami. lecz cale klasy. cała szkoła 
mogła zażywać tych przyjemności. niesłychanie poży- 
tecznych. lecz + bardzo męczących 6 nie mogących 
zastąpić odpoczynku ? 

Wszak to właśnie. że dzieci są biedne. paraliżuje 
całą aukcję wycieczkową nauczychelstwa. A ponieważ 


Z kół nauczycielskich piszą nam: 

Niedawno dopiero. bo przed wakacjami, okrzyk 
zgrozy roziegi się w społeczeństwie. gdy statystyka sa- 
nitanna obwieściła w dziennikach wynik badań nad 
zdrowiem młodzieży szkół średnich ż powszechnych. 
wykazując olbrzym procent dzieci gruźliczych i gru- 
źlicą zagrożonych. i 

W śład za lą ponurą wiadomością przyszła drogą | działach III. klasą, niewygodne noclegi na słomie. u- 
oficjalną "rada dla natczycielstwa. by zajęło się do-|ganianie całymi dnianj po danem mieście czy oko- 
żywianiem dzieci i by o takjiem *dożywianiu* poucza-|biey itd.) tembasaziej poirzebny jest in zupełny dwu- 
ło rodziców. Co zrobił rząd. który pafronuje w tej! miesięczny wypoczynek w czasie którego. bez pro- 
sprawie? Czy zorganizowano na wielką skalę kolonje; gramu hasają swobodnie. a wrażenia cisną sę im 
i półkolonje wakacyjne. czy rzucono pieniądze naj zgoła 'niecheący' tak. że tem silniej zapadają w ich 
mleko dla dzieci, ua ciepłą odzież? Czy zrobiły coś 
w tym kierunku raay gminne? Nic. — Nauczyctelstwo 
własnym przemysłem prowadz drobną akcję. 

Ale p. Grabski wpadł na sanącyjno-sanitarny po- 
mysl. który zapewne uśmienci mikroba gruźlicy. bo 
może i on nie wytrzyma w tych warunkach, Oto od- 
tąd w jednej klasie ma się uczyć 60 do 80 dzieci! — 
Właśnie te powojenne. nicdożywiane. gruźlicze 
skutkiem tego słabo pojmujące dzieci. mają "kształcić" 
się w powietrzu. przepemionem kwasem węglowym. 
wydychiwanym z 60 piersi. w ciasnych ławkach. 

Nye konie na tem, Ostatnio p. Stanisław — jak 
familjarnie nauczycielstwo endeckie nazywa "kolegę" 
prołesora — zdobył się na lepszy jeszcze koncept. — 
Oto chce skrócić wakacje letnie do 6 tygodni. — Cut 
bono” Czy pragiwe, abv lo, czego nauczyciel nie zro- 
bił w ciągu 10 miesjędy z klasą po brzegi wypchaną — 
zrobił w 101. miesiąca? 


zdolnymi do pracy i nauki. 

Można z «zystem simnienitem twierdu. że 
miesięcy nauki po 2 miesiącach "odłogiem" spoczy- 
wającego mózgu. hasanja bez zadań" odrabianych. 
lekcyj wywczanych. strachów, które przechodzi biedna, 
dziatwa. stokroć lepszy zapewnia wynik pracy uezniom 
i mauczycielom. aniżeli 10'/, miesiąca nauki z 
dukcją wakacyj. kióre - jak mówi pesó dzjecięca. 
tak “miła są rzeczą”: lem milszą. że swobodne przeby- 
wanie dyiatwy przez len czas (nawet tej najbiedniej- 
szej, wie wyjeżdżającej na powietrzu. na polu. w o- 
grodach. parkach. a zamożniejsze wśród! gór. nad mo- 
rzem „ld. — umożliwia jej obserwacje, które polem 
jv nauce znakonucie srożytkowuje. A tej swobody w 
czasie największych uwpałow pozbawić chee p. Grabski 
dziatwę — powlarzamy — powojenną, cherlawą. w 
p olbrzymim procencie gruźliczą 

Nie m Grabski oddaje wspaniałomyślnie te Nie mówimy już o nauczyciełu. z którym p. m» 
dwa tygodnie w czasie Świąt Zielonych na wy-inusler zgoła się już nie liczy. a który czasu teryj uży- 
cieczki dziatwy po kraju. Piękny. doprawdy Rawa nietylko na wypoczynek ale na dalsze kształcenie 
Takie wycieczki lo najlepsza i najskułecznicjsaa me-l się. ma zapoznaniu się Z nowoczesnemi prąduni w nau- 
toda nawk* geografji i poznania ojczyzny jej urzą- | czanów i na poznaniu kraju. 
dzeń gospodarczych społecznych. gminnych std. Toteż dobrze. że emdeck;e nauczycielstwo poznało 

Ale wo. czy własciwie ile, wslawia p. Grabski | bliżej swego minisua bo nanczycielstwo demokratycz- 
w budżet na te wycieczki kolejami. statkami, rac foo zna go Już od dawna. 
sami po kraju. aby nietylko dzieci zamożne. wojażu-| 
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Kolejarze a P, P. S. 


W Krakowie pojawił się świistek pt. “Dzjeńļi organ ZZK. *Kolejarz-. Związkowiecć date 
Ludu — jednodniówka', kiórzy wstąpienie so- | dobilny wyraz. i 
cjalistów do Rządu slara się wykorzystać na Co do protestów kolejarzy przeciw reduk- 
rzecz pokątnej intrygi, od tak dawna, a takfcji płac, to zarówno ostry protest Wydziału 
bezskutecznie wiarcholącej przeciw PPS. Wykonawczego Związku, jak i - jnierwencje 

Treść tego Świstka, jego ton i różne 'za-|u premiera, ministra koleji, j mjnjsira skarbu, 
rzuty przeciw partji naszej, są tego rodzaju, | zamieszczał “Robotnik warsz. a na wzbusze- 
że o autorstwo ich (możnaby posądzić zarówno | nie, jakie redukcja płac musi wywołuć wśród 
np. chadeków, jak i komiunistów, z tą tylko] kolejarzy i pracowników państwowych polwło- 
odimioną, że chadecy dla wiarcholenia swiego | ływali się z naciskiem, repreznianej PPS., gdy 
używaliby maski “nadykalizmu“, a komuniści, | przeciwstawili się dzjkjm projektom mjnjstrą 
czy też "niezałeżni*, czyniliby to ze swej natu. | skarbu Żdziechawskiego, by znieść wskaźniilk 
ralnej manji- intrygowania przeciw PPS. drożyzny i [mnożną, a płace ustalić na pozio- 

W jednej czy drugiej odmianie krytyka“ | mie 40 gr. za punkt. Ponadto *Robotnik'' jak- 
PPS lak idjotyczna, a zarzuty tak nikczemne.j kolwiek jest organem stronnictwa, wchodzą- 
że bawić się w polemikę z czemś podobnem, | cego do koalicji, jedyak w nrze z dnia 31. 
byłoby istolnie niżej godności ludzkej... z. im, w sposób bardzo ostry zaatakował mini- 

Na jedno tylko warto zwwócić uwagę, mia- stra skarbu, Zdziechowskiego za lo, że wobec 
nowicie na to, źe ta pokątna "opozycja" na- delegacji pracowników państwowych (wi kló- 
rzuca się na opiekunkę... kolejarzom i w art. |= sli ZZK. Uczestniczył sekretarz generalny 
pt.: “Protest kolejarzy przeciw, obniżce pobo- tow. Oryłowski), oświadczył się za zmiesj.€n jem 
rów, zalmiieszcza jakieś "sprawozdania" ze zgro | Wskaźnika drożyzny i fmnożzej, przeciw zaka- 
imadzeń kolejarskich, na których kolejarze rze- zowi wywozu zboża i przeciw zriiżce komorne- 
komo “potepiają politykę klubu PPS., godzą- go. Ww! artykule Swym, Robotnik“ podkreśla 
ca(!) w żywolne inleresy pracown. państw*. | Że poglądy p. Zdziechowskiego są sprzeczne Z 

< Otóż każdy, kto zna uświedojnienie poli- | ZAstrzeżeniami, z któremi PPS. weszła do rzą- 
tyczne kolejarzy, wie z góry, że la specjalnie du i że takie poglądy, WESALICE tylko „Pry- 
<uchwała' jest całkiejm ordynasnie zełganą. watną ekonomię” obszarników ż kapitalistów 
Warszawska Centrala Związku klas, ze wszy- | 1094 doprowadzić państwo do katastrofy. 
stkich - zgromadzeń przez Koła miejsc. ZZK.| | O tem wszysitkiem ogół kolejarzy dobrze 
zwoływanych otrzymuje — w myśl ustalonych | wie. i stojąc twardo na gruncie obrony swych 
w Związku norm, — protokolarne sprawozda- | Zawodowych interesów, umŝe jednak niezale- 
nia, ale poza zupełnie zresztą natuwalnyjmi (| Żmie od tego ocenić stanowisko PPS. i prze- 
zrozumiałymi proleslami przeciw obnjżce płąc | ciw PPS. nie występuje... 
żadnuch uchwał przeciw PPS. skierowanych tam: Wierzymy, że wydawcom opozycyjnego” 
niema. | świsika, byłoby b. na rękę gdyby kolejarze — 

Mimo bowiem niewąlpliwje cjężkich zeļjw obecnej ciężkiej sytuacji — dali sję różnym 

` swej strony ofiar kolejarze są na tyle społecznie | intrygantom zbałamucić i podjudzać przediw 
i politycznie wyrobiienj, jż rozumieją trudne] PPS. i gdyby — z powodu obniżki swych pobo- 
i za położenie klasy pracującej odpowiedzijalne| rów — zaczęli rozbijać solidarny front klasowy 
stanowisko PPS., tudzież jej uczciwe tendencje | prolelarjatowi polskiejmu zawsze. a dziś szcze. 
któremi kierowała się i kjeruje, wysyłając | gólnie tak bardzo potrzebny — zyskałaby na 
swych przedstawicieli do rządu koalicyjnego. ten przedewszystkiem zeakcja kapitalistyczna 

Z tego kolejarze zdają sobie jasno sprawę |a komuniści, czy "niezależni" ntrygancj cje- 
przy całqm: wzburzeniu, wywołanem redukcją | szyłiby się że robią “na złość“ PPS. 
ich poborów, klóremu to wzburzenńiu również Ale to spekułowanie na kolejarzy i ich go- 


Nw le 


rycz — wobec uśswłaąadomíenia mas koføjirskich! 
— celu nie dopnie.. i 

Zresztą w swojem wiasnem Środowisku, 
bo w krakowskim, doczekała się "opozycja* 
toliczka ze strony kolejarzy zorganizowanych. 
jest lo mianowicie uchwała krakowskiego Kotła 
ZZK. wijrażająca prezesowi ZZK. tow. Kury- 
łowiczowi votum zaufania za stanowisko za- 


wycieczki takie nużą dzieci njepomjernje (jazda w przej jete w obronie interesów kolejarzy. zanówno 


ec rządu i biejtmiu, (Ak i na kongresie PPS, 
Tow. Kuryłowicz jest członkiem Kiubu P. 
FP. S. tego klubu, o którymi pisze świstek o- 
pozycyjny, że jakoby godzi w! interesy: peaco- 
wników państwowych. 

Tyczasem sami kolejarze stwierdzają, 


wob 


zę 


serca i umysły. odświeżając je i czyniąc na nowo tow. Kuryłowicz, członek klbu PPS. broni je- 


dnak na gruncie partji postulatów kolejarzy, 


10) swobodnie i bez żadnej przeszkody. 


Uchwałą swą kolejarze krakowscy, kotami- 
we brednie “opozycji przygwoździii odtrazy 
na grumcie, na któcymy się one Zrodziłu.. 

taz. 
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Wyprzedawanie maszyn fabrycznych 
yprzedawan SZyŃ adry GZRYCH: 
W. czyim interesie? 

Prząmysł łódzki odbudował się w latach 
dewaluacji za kredyty rządowe. Każdoczesny 
minister skarbu z lat infiacji sypał homa ręką 
pożyczki przemysłowi wiókienniczemu, jak j 
całemu Lewiatanowi, które on następnie zwira- 
cał w zdewaluowanej walucie. Za te pieniądze 
pożyczone, które rząd musi zwracać obecnie 
wi pełnowartościowej walucie, zakupyiwiali prze- 
inysłowcy mniej lub więcej potrzebne maszyny; 
budowli wielkie piece, stawiali budynki, ofbrzy- 
mie hale, albo też wywozżli pieniądze za gra- 
nicę. 

Bywało rozmgaicie. i 

£upełnie lekkomyślnie niektórzy zakupy- 
wali najdroższe (maszyny, nie starając się mów- 
nocześnie o organizację zbytu własnych pro- 
duktów, o ich rozszerzanie. Ani w kraju an, 
zagranicą. Każdy kupiec może siwiendzić, że 
na dziesięciu ajentów, którzy (mu oferują to- 
war, jeden będzie z Polski a dziewięciu z 
Auslrji, Czech lub Niemiec. Ani tantością, ani 
solidnością przemysłowcy polscy produktów pol- 
skich reklamować mie umieli, nie przyjął ich 
rynek polski, a tem mniej synek zagraniczny. 
I dziś w jmagazynach fabrycznych całe góry 
produktów daremnie czekają na odbiarców, bo 
ogół jest zubożały ponad normalny stan. 

Jesteśmy obiecnie Świadkami tragcznych, a 
znamiennych skutków takiej gospodarki. Oto 
w Łodzi likwidują się 'wjększe nawet przedsię- 
stwa, a niektóre z nich wysprzedają maszyny: 
które ostatnio w większych ilościach zostały 
wywiezione do Jugosławii i Rumunji. 

Wywiezione zostały maszyny nieraz pierw- 
rzędnej jakości, najnowszej konstrukcji, nieda- 
wno za bardzo drogie pieniądze sprowadzone 
do Łodzi. Przy sprzedaży natomiast obecnie fa- 
brgkanci niejednokrotnie sprzedają swe młaszy- 
ny za bezcen, za jedną dziesiątą część wartości. 

W Łodzi bawi obecnie specjalna komisja 
składająca się z inżynierów bielgijskjch, fran-- 
cuskich i włoskich, którzy badają jakość tych 
maszyn, celem zakwalifikowania ich do wy- 
wozu, , 

Dla skupu imaszyn i wywozu ich zagranicę 
jest zorganizowane całe konsorcium francusko- 
beigijsko-włoskie, które ma w Łodzi swe przed- 
siębłorstwo. W ten sposób wywieziono już za 
pośredniciwiejm łódzkich firm przewozowych — 
przeszło trzydzieści wagonów napełnionych mie 
szynami, a kilkadziesiąt tysięcy robotników zo- 
stało bez pracy. 

Czy nie (ma nikogo, ktoby sprawdził, w 
czyim: ta robota leży interesie? Czy przypad. 
kiem, nie w interesie ‘biednych fabrykantów, 
którzy się już zbogacili kosztęm inflacj ?... 


AROAREN EEEE, 
Mrozy we Włoszech. 


RZYM. 15. stycznia. (A. W.) Środkowe f 
północne Włochy nawiedzone zostały falą zi- 
mna i opadów Śnieżnych. Temperatura wy- 
nosi w Turynie 11, we Florencji 9, w Genus 6 


kA_ist z Bory sSsilavvia. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z działalności T. U. R u. 


BORYSŁA W 
letychczasowe horesponueneje z Borysławia do 
dączyły przeważnie stosunków panujących w aziedzjnie 
ipua Zywadwowego. Toruszały szereg lokulnych spraw. 
że wymenię chociażby jedną z ostatpich p. t. “Konny 
samorząd która wywołała tutaj luk wielkie zaintere- 
sowanie. że kjoski į biara gazel były wprost oblęgane 
k w godzinę jo ukazania si Dziennika ludowego — 
me możino go było nigdzie dostać. 
Nie wtem. o ile na prawdzie polegają twierdzenia 


13, stycznia. 


| 
| 


'referatów' bteratkich w takiej formie jest pożądane: 
audytorjum przestaje być biernem i Gany słuchacz. 
biorąc udział w ayskusji. zostaje "referentem" tych 
poglądów. jakie utwór mu nasunął. a kh suma ma 
tworzyć wyczerpujące omówienie danego utworu i 
problemów w nim zawartych. 

Zrealizowanie powyższego planu przeszło nasze 
oczekiwania. Nje hędę tu opisywał żywej. interesują- 
cej dyskusji, którą przeczytanie wymienionego wyżej 
utworu wywołało; wyslarczy tylko. gdy podam kilka 


| Giteratuta, nauka, sztuka. 


REJERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 
Niedzieja o godz. ð popol. "Faust'. Występ M: 
Salcckiego. — Ceny zniżone popołudniowe. 
Niedziela o godz. 730 wiecz. "Żółta rękawiczka . 
Poniedziałek o g 730 w. “żółta rękawiczka”, 
Wtorek o godz. 7'30 wiecz. "Nietoperz", 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (uL Słoneczna). 
Niedziela o goaz, 330 popoł. "Pan Minister‘, 
Ceny zniżone popołudniowe. 
Niedziela o godz. 7:30 wiecz. '"Marjetta''. 


złośliwych. że suni reprezentanej gminy. uruchomiw-| Punktów, świądczącycn o poziomie kilkugodzinnej dys- Poniedziałek o godz. 730 wiecz. ‘Hrabia Ma- 


szy swój eulv samorządowy aparat w postaci., rydwa- kusj, : 4 f mea“. Wyslęp p. Heleny Miłowskiej. 
nów į pojazdów — lotem błyskawicy wykupili wszę- 1) stosunek dworu do wsi polskiej; Wtorek o godz. 730 w. *Świerszcz 2a kominem“, . 
dzie egzemplarze Dzieunika Ludowego.. 2 Cnłosta jako czynnik kształcenia młodzieży ,| Przedstawienie na cel dobroczynny. 

Nieo tem jednak chcialem pisać. A Łe a s" REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

RZA lam saha żab Az R ud a muzyka: 

Baala m sobve odbiedz od dotychczasowych te- KA EA. A. rój ae Niedziela o godz, 4-tej popol. "Urwis'. (Ceny 
maulów korespondencji. by poazielić się z czytelnika- IV LO roujEst KMACZYCZ : i " popularne) = 
mi sems, co tutaj jest lak zupelnie ohcem, a miano -| 3 an e dzieci ; Y Niedziela o godz. 730 wiecz. "Urwis" (Ostatnie 
wicie: praca kulturalno-oświatową. | ) | z a s eJ; '| przedstawienie; 

Na mweliżnie tutejszego życie. gdzie z jednej stro- U SZA UZECKA: P Pomedzi i « . « «c 

ER pe ~ : | e., s a 4 a oniedziałek o godz. 7/30 wiecz. "Hau-Hau 
ay wykładisskiem stosunków jesl eksploatacyjna A 9) O wyenowsweze domy dla nieletnich -- itd. Wtorek o godz 730 wiecz. "Hau-Hau" 
buukowa pospoduka kapitalu. brulalny wyzysk. żero-ł Moralny elekt tej dyskusji. zainteresowanie. ja- ; 4 , 


LWOWSKI UKR. TEATR (T-wo ukr. artystów): 
Niedziel. o godz. 3-ciej pop. "Wyfłejemska Nicz”, 
Niedziela o godz. 730 wiecz. "Zakonnicy", 
Wtorek o godz. 730 wiecz. *Wyfłejemska Nicz”. 
Czwartek o godz. 7:30 wiecz. "Tajfun". premiera. 
Bilety w cenle od 3 zł. do 50 gr. wcześhiej do 

uabycia w „Sojuz. Bazarze” (ul. Ruska), a w dzeń 

przedstawienia od godz. 6 przy kasie teatru, 


wisko międzynarocowej bendy spekulantów. z drugiej kie wzbuaziła u ludzi. przepełniających salę. dały 
zas — bezrobocie, nędza i gód — niema środowiska. | asumpt lutejszemu TUR-owi do częstego urządzania 
skupiującego ciiovinżby pienin tudzt dobrej wali of podobnych pogacanek lieraskich i już w sobotę, dnia 
twórczej śnicjatywie na polu oświaty publicznej. 116, bm, o godz: 1 wiecz: odbędzie się w sali Domu 

Jak doniosie tedy znaczenie ma tutaj TUR — aj ludowego wieczór poświętony pamięci Stetana Żerom- 
to lembardziej gdy uwzględnimy „że hażdy ma prawo | skiego przy współudziale tow. „Markowskiej. która 
uczestofczyć na prelekcjach. czy leż pogadunkach jego; Omów twórczość Żeromskiego i stanowisko. jakie 
| zajmowat w ltenaturze polskiej. 


słaraneem urządzanycn. KE P 

Winienem też zwrócić wagę. iż prelekcje le nie] Wmażenie. jakie odniosłem na lej pogadance. po-| TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
są czerń przypadkowe. gdyż sa zorganizowane, —|budało mnie do tego. ażebym zw rócił się do Was ul. Jagiellońska |. 11). 
prócz łego zaś TUR urządza slale sobolwe wieczory Czytelnicy, z wezwaniem: urządzajcie pogadanki lite- Gościnne występy art. małż. Glimerów 


dyskusyjne na których robotricy są refdrentami 

Biżższe zetknięcja się 1 udział w takich dysku-| 
sjah mogą przekonać każdego myślącego człowieka | 
o sile żywotnej. o duchowych potrzebach robotników 
i najwymowniej świadczą, iż wystarczy tylko dobrał 
chęć ? inicjatywa jednostki bv złamać bierność i 
apatję najbardziej obojętnych ludzi. stroniących od$ 
pracy samokxształcen'owej. 

Przyjechawszy na ferje świąteczne do Borysławia. 
imeałem aostateczną sposobność przekonać się o sługz- 
ności powyższych uwag. 

Dnia 10. bm miał odbyć się referal tow: Dra 
uHerschtala ze Lwowa. który jednak nie przyjechał. 
Na propozycję low. Markowskiej zaimprowizował:um 
“referat Ale jakś? Poranek fleruckj, polegający [i 
tylko sum teneatis. amici!) nu przeczylaniu “Janka 


rätkse! — Dadza Wam one bardzo wiele. gdyż zazna- 
jomscie się lą droga z Kieralurą rodzimą. która — 
jeżek nie zupemie już. to przynejmniej częściowo — 
odzwierciedla wszelkie przejawy życia. problemy i 
potrzeby polskiego ludu. 

Urzączanie takich pogadanek ma również 1 prak- 
tyczne znaczenie. ponieważ nje trzeba w tym celu 
specjalnych prelegentów. którzy. jak nam wiadomp, 
tej dziedziny prawie że mie naruszają. 

W najbliższej przyszłości postaram się na tła- 
mach Dennika imdowego napisać klika wyczerpują 
cych artykułów. które pobudzą może naszych czytelni- 
ków qdo inienzywniejszej pracy samokształceniowej. 

Skupiajcie się więc robotnicy w Waszych związ- 
kach, pracujcie nad Waszem oświeceniem i uświado- 
mieniem. bądźcie prohudką i przykładem dla innych. 


s F A „ 7 c ką ie nuż 7 Jr qr romy APO 2, 
muzykania wenldewieza z lem. iż utwór ten omówiąj * jednego już z góry możemy być pewiy, iż Wasze 


słuchacze a ewentuame braki w dyskusji wyłonionełŚrudh. krew. Wasza męka 


auzupehu ‘prelegent 
Wychodziłlem bowiem z założenia. iż prowadzenie 
m 


r dolu słanowfić będą 


podstawę Nowego Żywa, 
NIKODEM KAPILEWICZ. 


O opiekę nad salinami w Kosowie. 


Bezy Omaweaniu gospodwki rządowej po salmach 
stwrendzono że imleresowane «zżvnniki przy każdej spo- 
sobnośi starają się operować przesadnemi cylramy. 
które nie odpowiadają rzeczywistości. W sprawozdanim 
podaje sę koszta własne produkcji jednej tonny soli 
w każaej sabnie. lak w Kosowie koszta własne pro- 
„dulkcjł jednej tonny soli miałyby wynosić 100 zł. 30 gr. 

Należy wyjaśnić. że do kosztów produkeji zalicza 
się wydatki na inwestycje + t. p. i lo właśnie daje 
preiekst do krzyku i narzekań. że za drogo produ- 
kujemy. Przy tem mus się. uwzględnić niedomagania 
natury technicznej. To jest główną przyczyną małej 
produkcji bo solanka w Kosowie przez dopływ słod- 
kiej wody do szybu nie ma potrzebnego procentu soli. 

Gdyby sołanka była w tym stanie zaniin została 
zalana nasza kopalnia. lo koszta produkcji z pewnością 
byfyby mniejsze jak w Łanczynie. Na lo jest prosty 
sposób który praktykowaW Rosjanie w 1916 4 1917 
roku podczas inwazji. Sprowadzili pompę kanadyjską; 
która riągnęła do zbłornika starą gęstą solankę ze spo- 
du kopalni a to poawajało produkcję. To zmniejszy- 
toby koszta produkcji i opłaciłaby się. Tylko w mie- 
Siu sjypniu 1925 r. koszta własne produkcji jednej 
tonny doszły były do 91 zł 18 gr. a lo przez wydatki 
„4 naprawę panw ji to właśnie było przyczyną. 
ŻE koszta doszły do takiej wysokości. ale ani dotych- 
czas ami potem koszta nie dochodziły już więcej do 
tej sumy — do 91.48 zł. — a nigdy do 100.30 zł. 

W miesiącu listopadzie 1925 r bvły w ruchu 
dwie panowie. Wyprodukowano razem na obydwóch 
banwiach 475 tonn 250 kg soli. Robotników było 
w iym miesiącu 61 — zaś koszta produkcji własne 
jednej tonny wynosiły tylko 56 zł. Otóż jaka kolo- 


sama móżmica gdy w ruchu są dwie panwie i gdy 
tylko jedna pmew Przy ruchu jednej panwi koszta 
własne są już wyższe i wahają się między 67 a 80 zł. 

Dodać należy jeszcze brak kolei który wirudnia 
dostawę soli. a tem samem powiększa wydatki na 
przewóz soli drogą kołową. Ale i to jest drobnostka, 
bo przeweż w Bolechowie kolej jest na miejscu. a 
koszta są większe jak w Kosowie Gdybyśmy dostali 
dobrą solankę aawną e spodu kopalni przy wpro- 
wadzeniu wspomnianej pompy kanadyjskiej. to pro- 
dukcja + wydajność pracv powiększyłaby się co naj- 
mniej o 50 procent. 

Usunąć zło może jedynie tylko Sejm. przez wy- 
delegowanie sejmowej komisji z posłów. Kktóraby obje- 
chała wszystkie salłlny i na młizjscu zbadała stosunk”* 
ś gospodarkę pojedynczo każdej salimy. 

GER E T) ETO ET 


Zamordował „antychrysta“. 

We wsi Szadki pow. łaskiego policja aresztowała 
mejuktego gospodarza Lewandowskiego. oskarżonego 
o zabójstwo niemowlęcia. Lewandowskiemw narodził 
się svn. Gdy podczas wkładania go do balji z ciepłą 
wodą przez akuszeckę Pilichową noworodek złapał sie 
za krawędź balji i powstał o własnych siłach. prze- 
rażona madzwyczajną siłą niemowlęcia akuszerka z o- 
krzykiem: , "Antychryst: ukbiekła z chałupy. Przejęty: 
tem Lewandowski nie zastanawiając się długo tępem 
narzędziem uderzył rzekomego "księcia piekieł". Aresz- 
towanyv przez policję nie wypiera się swego czynul 
będąc przekonany. że uśmiercit szatana. 


=_e 


Niedziela o godz. 330 popol. “Narzeczony w 


i Ameryce“, 


$ 
} 


Niedziela o godz. 7'45 wiecz, "Ślepa miłość”. 


TEATR WIELKI Dzś i 
że się fascynujący dramat Bakonyi'ego "żółta rę- 
kawiczka”. który na przedwcezorajszej premierze do- 
znał niezwykle życzliwego przyjęcia ze strony publicz- 
ności. dzięki wspaniałym kreacjom aktorskim, po- 
staci czołowych dramatu. pp: Leonji Warwińskiej d 
Józefa Sosnowskiego. í 

"HRABINA MARICA“ ukaże się w dniu jutrzej- 
szym w poniedziałek. z goścnmnym występem p. He- 
leny Miłowskiej. 

"KREDOWE KOŁO" głośna sztuka Klabunda. 
rewelacyjna nowość repertuaru wszystkich stołecznych! 
scen zagranicznych. będzie wystawtona w Polsce po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej Teatru Wielkiego 
w końcu bież miesiąca. w inscenizacji reżysera p. 
Żyteckiego. w zupełnie nowej stylzzowanej oprawie 
dekoracyjno - kostjumowej p. Balka. 

PREMIERA "HUA-HAU" w Teatrze Małym. Ury- 
ginalna treść sztuki doskonale wyzyskane sytuacją 
i świetny rysunek noslaci składają się na całość bar- 
dzo interesującą i oabiegającą od szablonu ko- 
medji angielskich. Dyrektor Czarnowski gra w niej 
jedną z głównych ról a pozatem przypomni się lwow- 
skiej pubijezności p. J. Rygier. W sztuce lej również 


ujrzymy poraz pierwszy młodego utalentowanego 
amanta p. 'Balcernaka. zaangażowanego z teatrów 
krakowskich. 
Jomunitat. 


x WIECZÓR KARNAWAŁOWY "ZWIĄZKU PRA 
COWNIKÓW KAS CHORYCH“ Oddział Lwów od- 
będzie się w sobotę anta 30. stycznia br. w salach 
"Domu Narodnego" przy ul. Rulowskiego. — Ko- 
mitet dokłada starań. by pierwszy ten wieczór. Z 
którego cały dochód przyznaczony jest na wdowy i 
sieroty po 'urzędnikach i lekarzach Kasy chorych — 
wypadł jaknajokazałej.j — Wstęp 3 zł. od osoby, 
ściśle za zaproszeniami. które są wydawane w Se- 
kretarjacje . l. Brąjerowska |, 8. I. p: w godzinach 
od 14 — 15. 

. KOMITET OBYWATELSKI POLEK (Liga Ko- 
biet) zawiadamia. że zebrania wydziału odbywać będzie 
w prowadzonej przez siebje Ochronce im. J, Piłsud- 
kiego. ul. Jabłonowskich 7. w kancelarji — w piątki 
© godzinie 6-tej wieczorem. 

x SCENA ROBOTNICZA. W poniedziałek dnia 
18 b. m. odbędzie się posiedzenie “Koła Amator 
skiego Sceny Robotniczej” przy Unżwersvtecje Ludo- 
dowym w lokalu "Dziennika Ludowego" ul. Sykstu- 
ska 21/II. o godz. 7-mej wieczorem. na które zaprasza 
się wszystkich członków. 


jutro wieczorem uka 


Za wiersz. milm. 1 szpaliowy zwykle za tekstem 
ZŁ. —18. Nadesłane ZŁ —'36, wl kście Zł —'60 


Z powodu zniżki dolara! sprene 
GRAMOFONY i MASZYNY da szycia 


w 16 ratach 16 


l. Arnold, Lwów, Kazimierzowska 13 


Wielki wybór płyt gramtofonowych po cte- 
nach najnizszych. 44—3 


DENTYSTYCZNE AMBULATOŚJUŃ 
URZĘDNICZO - ROBOTNICZE 
i KOLEJOWE PLAC UNI BRZESKIEJ | 
GENY jak w ofic. ambulatorium kolejowem 
Za legitymacją na dagodnych warunkach 


TO (FUNTY EE 


TEN 


IM L E TAN KONI 


sfery Ropne 


Lola Diesel 


od 5 KMe. Bez kompresora. 
Niezawodny ruch. — Niskie 
ceny. — Dogodne warunki, 


Gener, za- " (1 Sp. z 

stępstwo „Wulkan o. y 

LwÓW — Pasaż Mikolascha 
Tel. 1-—15. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


amal Na 1-ej str. ZZ. — 70 Drobme ogł. za słowo Zł. —'10 


FH 
«> dw A 4 > pe PA RU ra A A lan Komunikaty Zł. —-48. zamiejscowe o 25°/, drożej. 


Nie reklama — fakt. 


8.000 Portretów! DAR. 


Dla rozpowszechnienia naszego zakładu fotograficznego między czytelnikami »Dziennika Ludowego«, posianowi- 
liśmy rozdać 8.000 portretów darmo. Przynieście lub przyślijcie do zakładu naszego fotografję (starą 
lub nową, pojedyńczą, podwójną lub grupę) z waszym dokładnym adresem, na poniższym numerowanym kwicie 
i na odwroinej stronie fotografji podać prosimy również nazwisko i adres, a otrzymacie w przeciącu 14 dni 
retuszowany, artystycznie wykonany, ze zdumiewającem podobieństwem portret, oprawiony w eleganckie passe 
partout rozmiaru 35—46 cm, Skorzystajcie jaknajprędzej z mojej propozycji, gdyż dla reklamy wyznaczyliśmy 
ograniczoną ilość, tylko 8000 portretów. Jako wzajemną usługę, gdy będziecie (a to napewno) z portre- 
tów zadowoleni, proszę polecać nasz zakład wsród znajomych. Fotografję wysłaną otrzymacie z powrotem w ca 
łości, bez żadnego uszkodzenia wraz z portretem. Za passe-partout. przesyłkę, opakowanie i zwrot kosztów ogło- 
szeń proszę przysyłać Ď złotych. Nasz zakład, egzystując już od dłuższego czasu, równie cieszył się uznaniem 
i tem samem daje zupełną gwarancję co do uczciwości naszej propozycji, my jednak obowiązujemy się zapła- 
cić 500 złotych ierou, kto dowiedzie. że wymienione warunki nie będą dotrzymane. Przekazy i listy prosimy 
adrespwać: Zakład fotograficzny ZOO TIE raza ul. Próżna Nr. 7, skrz. poczt. 586 
Telefon: Nr. 134-51. 


on m r jom o o rne mj. „„oagdj 
KWIT 2012. Zgodnie z powyższą ofertą proszę Zakład fotograficzny »FOTO PORTRET« w War- 
szawie nadesłać mi darmo portret fotograficzny roziniaru passe-partout 35—45 pod warunkiem, Że żad. 
nych wydatków, oprócz przekazanych w dniu dzisiejszym 6 złotych, nie poniosę. 
Imię: 
Nazwisko: 
Adres: 


Przy grupach należy twarz przeznaczoną do powiększenia oznaczyć X 


Ostrzeżenie. 


Prosimy o zwrócenie specjalnej uwagi na adres naszego zakładu fotograficznego, gdyż w cstatnich 
czasach ukazały się ogłoszenia o podobnym charakterze aiesumiennych firm, przeważnie z m. Łodzi, ujawnia- 
jące się wyłudzaniem dodatkowych opłat, gdyż przed wykończeniem zamówienia żądają dopłaty za wyretuszo- 
wańie i wykończenia portretów, czego należy się bezwzględnie wystrzegać. 

My zaś po otrzymaniu 5 zł za koszta wymienione w powyższem ogłoszeniu, wysyłamy w oznaczo- 
nym terminie artystycznie wykonzny (retuszowany) portret oprawiony w passe partout rozmiaru 30x45 bez żad- 
nej dopłaty, dzięki czemu otrzymujemy liczne podziękowania od naszych kiientów, którzy nas polecają wśród 
swych znajomych. 


Ne E 


Dr. Anna Kogutowa 
przy ul. FRIEDRICHÓW 8. & komsiyka lkarska 


(Dr. 1. Mund 


S EGIALISTA CHOROB WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
b. sekundarjusz szpitala wied. 
i Iwowsk., ord. 8—10, 12—1, 
UD w niedzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg ul. 
Kosmetyka iekarska.i Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. 


va "R" 4 Tw 


I ANE TAER A E 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. M EISENBERG 


11572—2' SYKSYUSKA 34. 49.3 ord. od 11—1 i 3—6- 


Ake. Tow. dla przem. cukrowniczego w Chodorowie 


Wypłata dywidendy zar. 19245 oraz wymiana akcji markowych na złotowe | 


klaracje odnośne wydaje i wysyła na żądanie bezpłatnie Polski Bank Przemysłowy 
we Lwowie. Akcje i konsygnacje numerów obowiązani są P. T. Akcjonarjnsze ułożyć 
w porządku arytmetycznym, zaczynając od numeru najniższego. 


»Chodorów«, Akc. Tow. dla przem. cukrowniczego w Chodorowie zawiadamia 
swoich P. T Akcjonarjuszów, źe w myśl uchwały X. Zwyczajnego Walnego Zgro- 
madzenia wypłacać będą Kasy Polskiego Banku Przemysłowego we Lwowie po- 

p cząwszy od dnia 1-go lutego br. za kupon Nr. 5, dywidendę od akcyj za okres 1924/25 
KĘ w kwocie 50 groszy. 

P. T. Akcjonarjusze zechcą zatem kupony od akcyj przedłożyć Polskiemu Ban- 

kowi Przemysłowemu we Lwowie wraz z konsygnacją numerów odnośnych kupo- 

| nów do inkasa, poczem piątego dnia po ich przedłożeniu otrzymają w kasie Polskiego 

| Banku Przemysłowego we Lwowie równowartość złożonych kuponów. P. T. Akcjo- 
narjusze zamieszkali poza Lwowem zechcą przesłać wraz z konsygnacją kupony do 
Polskiego Banku Przemysłowego we Lwowie, kióry piątego dnia po otrzymaniu 
przesyłki zainkasowaną równowariość prześle przekazem pocztowym pod adresem 
P. T. Akcjonarjusza. Do tego sposobu realizacji kuponów zmuszeni jesteśmy z powo- 
dów technicznych. 


Równocześnie z dniem i. lutego br. rozpocznie Polski Bank Przemysłowy we 

| Lwowie wymianę dawnych akcyj markowych Towarzystwa na akcje i odcinki złotowe: 

Każdy P. T. Akcjonarjusz posiadający 16 sztuk akcyj markowych, opiewających po 

Mkp. 1.000.—- imiennej wartości każda, otrzyma z tytułu wymiany jedną sztukę akcji 

złotowych na zł. 100.— imiennej wartości opiewającą. Posiadaczom akcyj markowych 

niżej 16 sztuk i resztujących ponad liczbę przez 16 podzielną, zaleca się dokomple- 

towanie do ilości 16, celem otrzymania z wymiany jednej akcji złotowej, , względnie 

pozbycie, celem umożliwienia dokomplelowania wymaganej iłości akcyj innym akcjo- 

ji narjuszom. Zlecenia kupna lub sprzedaży pcjedynczych sztuk przyjmuje Polski Bank 
Przemysłowy we Lwowie. 

P. T. Akcjonarjusze obowiązani są zatem przedłożyć Polskiemu Bankowi Prze- 
mysłowemu we Lwowie do wymiany akcje markowe wraz z przynależnymi od akcyj 
arkuszami kuponowymi, bez kuponu Nr. 5, oraz doslarczyć w dwu egzemplarzach oso- 
biście podpisaną konsygnację numerów przedkładanych akcyj, wraz z odnośną dekla- 
racją, mocą której przyjmują P. T. Akcjonarjusze na siebie wszelką odpowiedzialność 
za przedłożone akcje markowe i zobowiązują się złożyć Polskiemu Bankowi Przemy- 
słowemu we Lwowie inne akcje prawdziwe w razie, gdyby między przedłożonemi 
akcjami markowemi znajdowały się akcje amortyzowane, iub nie autentyczne. De- 


Po wy:reśleniu numerów akcyj markowych w księgach numerycznych, złoży 
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie należne z wymiany akcje złotowe do depozytu 
P. T. Akcjonarjueza, zawiadamiając Go o tem pisemnie. P. T. Akcjonarjusze po otrzy- 
mariu zawiadomienia bankowego otrzymają za zgłoszeniem w kasie depozytowej 
Polskiego Banku Przemysłowego wę Lwowie za zwrotem kwitu wydanego im na 
złożone akcje markowe, oraz po wylegitymowaniu się należne im akcje złotowe. 

Odcinki akcyj złotowych opiewające na 1/16 akcji imiennej wartości zł, 100.— 
wydawane będą dopiero po przeprowadzeniu całej wymiany, gdyż dopiero wówczas 
Towarzystwo znając stan przebiegu wymiany może się zorjentować, ile odcinków 
należy wydrukować. 

Aby nie utrudniać obrotu odcinkami w czasie wymiany, będzie Polski Bank 
Przemysłowy po wykreśleniu numerów należne P. T. Akcjonarjuszom odcinki zapi- 
sywał na dobro ich rachunku depozytowego, zaś P. T. Akcjonarjusze będą mogli nie- 
mi dysponować chwilowo, t. j. aż do wydrukowania, jako sztukami pisanemi. 


Csła wymiana akcyj markowych na akcje i odcinki złotowe odbywać się będzie $ 
bezpłatnie, jedynie P. T. Akcjonarjusze przebywający poza Lwowem muszą ponieść 
efektywne koszty ubezpieczenia akcyj i wysyłki tychże pod adresem przez nich 
wskazanym. 


Nadmienia się przytem, Że P. T. Akcjonarjusze przebywający stale w miejsco- 
wościach, położonych w pobliżu Oddziałów Polskiego Banku Przemysłowego we Lwo- 
wie, a to w Drohobyczu, Gdańsku, Krakowie, Krośnie, Łodzi, Rzeszowie, Sosnowcu, $ 
Stryju i Warszawie, mogą w tychże składać akcje do wymiany, na co otrzymają ję 
potwierdzenie odbioru- Oddziały Polskiego Banku Przemysłowego w wymienionych 
miejscowościach w myśl udzielonych im instrukcyj akcje markowe prześlą bezzwłocz- 
nie do swego Zakładu głównego we Lwowie, który po wykreśleniu numerów w księ 
dze numerycznej, prześle tychże akcje złotowe, celem wydania deponentom. Wska 
zanem byłoby też, aby akcjonarjusze, posiadający większą ilość akcyj wręczali oso- 
biście akcje te do wymiany. 


Zastępca naczelu. redakt. i red. odpow, BRONISŁAW SKALAK, — Druk. Lud Sp, Tow, Wyd., Lwów, mf. L. Sapiehy 77 — Te, 406. 


